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m6wi Stahremberg w wywiadzie prasowym
LONDYN. 11. 8. (PAT). P rasa  lon­

dyńska zam ieszcza obszerny w yw iad z 
księciem Stahfembergiem, który Wobec 
grupy dziennikarzy zagranicznych w y- 
Dowiedział swe poglądy na Sytilaćję W 
Austrii. Najobszerniej i najdokładniej po­
daje w yw iad ,,Daily Telegrdph“.

Książę oświadczył m. in.: „Żdajeftiy 
sóbie sprawę z tego, że mamy do cz y ­
nienia z terrorystyeznym  bandytyzmem  
politycznym, który jest tem groźniejszy, 
że jego organizatorzy znajdują się poza 
obrębem Austrji. Posiadają oni do Swej 
dyspozycji takie sutny, których my, re­
prezentanci ruchu lojalnego, ze względu  
Ba ograniCZOHy budżet państwa, nie po­
siadamy. Jesteśm y mimo to zdecydow a­
ni skończyć ż  terrorystyczni- akcją na­
rodowych socjalistów w  sposób ener­
giczny, niedopuszczający żadnych kom* 
promisów.

Na pytanie, czy uważa nominację 
Pasena za gwarancję pokoju, wicekan­
clerz oświadczył: „Doświadczenie nad* 
-żyło nas, Ze nie można ufać Żadnym 
obietnicom lub gwarancjom pokojowym 
ze strony Niemiec. Wiemy, że legjoa 
austrjacki został % nad granicy wycofa­
ny, ale z drugiej strony dowiadujemy 
się z wiarygodnych źródeł niemieckich, 
że czynione są wszelkie przygotowania, 
by umożliwić szybkie przerzucenie le- 
gjonu na granicę. Nie moją rzeczą Jest 
ustalić, do Jakiego stopnia obciąża Niem* 
cy odpowiedzialność za wylarzedla w 
Austrii. Ale z materjałów. które przyła-
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Na miejsce Papena
P a RYŻ, 11. 8. (PAT). Agencja Hava- 

ja donosi z Berlina, że przywódca okrę­
gowej partji narodowo -  socjalistycznej 
w  Palatynacie, Biirkel, mianowany zo­
stał delegatem Rzeszy w zagłębiu Saa- 
ry na stanowisko zajmowane uprzednio 
przez Papena

Moda na gotyk
PARYŻ, 11. 8. (PAT) Havas donosi 

t  Berlina, ze okólnik ministra oświaty 
zakazuje używania od Wielkanocy 1935 
r. elementarzy łacińskich, które będą za­
stąpione przez elementarze z literami go- 
tyckieml.

Fala upałów minęła
..ONDYN, 11. 8. (PAT). Reuter donosi 

t  Nowego Jorku, że nowa fkla upałów, 
która yr ostatnich dniach nawiedziła s ta ­
ny południowo - zachodnie, wywołując 
liczne ofiary w  ludziach, obecnie już 
przeminęła po ulewnych deszczach, jakie 
przeszły  nad stanami Colorado, Nebra- 
sca Indiana i Kentucky. W  niektórych 
miejscowościach deszcz był tak gw ałto­
wny, że na ulicach miast woda dochodzi­
ła  do poziomu 1 m.

paliśmy od kurierów, którzy kursowali 
m ięaży terrorysiami a główną kwaterą 
w  Monachium Wynika, że cała akcja Zo­
stała przygotowana w  Niemczech*"

Co do akcji Włoch, ks. Stahfemberg 
ośw iadczył, że zdecydowana postawa 
rządu włosklfcgo w-dużyth stopniu prze­
sądziła wyniki akćjl śpiśkoWców, albo­
wiem nikt nie wątpił, że Włochy zdecy­
dowane Są biotilć niepodległości Austrii. 
Austrja uznaje to i  wdzięcznością.

Pdwról Habsburgów Stahfemberg 
uw^ża chwilowo za nieaktualny, zw łasz­

cza wskutek opozycji Sąsiadów Austrji. 
Ody w  Austrji się Uspokoi i stósUnki w e­
wnętrzne ulegną taiń pewnej stabilizacji, 
Wleay będzie czks dyskutówać, czy mo­
narchia jest pożądana, fczy nie. PrzekC- 
nartv jestem, że 90 proc. ludności au- 
strjrękiej woli Habsburgów niż Hitlera, 
a tiawdt socjaliści I komuniści gotowi 
byliby zgodzić Się na pdwrdt Habsbur­
gów, Pewien jestem również, że gdyby 
Mala Ententa miała wybór między Hit­
lerem a Habsburgami, to wólał&bby 
Habsburgów.

Rozwiązanie legjonu austrjack.ago
w Phmczecli

PARYŻ, 11. 8, (PAT). Havas donosi * 
z Berlina, że kierownictwo partji nftro* , 
dowo - socjalistycznej wypowiedzi jło 
się za rozwiązaniem legionu austriac­
kiego.

W edług wiadomości z  M o r  rhljji 
obozowiska tego legjonu znajdujące S 
w  rozmaitych miejscowościach Bawar}!, 
zostały już jakoby częściowo ewakuo­
wane. Zarząd stronnictwa austriackich 
socjalistów, mającego swą siedzibę w 
Monachium, został podobno również 
rozwiązany.

PARYŻ, 11 8. (PAT). Hava.« donosi 
z Berlitla, iż zarządzenie co d- rozwią­
zania legjonu austriackiego oraz udziele­
nia voti Papehowi agrement przez gabi 
net wiedeński zdają slą pozostawać w  
J lsły i związku. Rozwiązadle legjonu 
dle stanowi jednak rozstrzygnięcia losu  
legionistów, przeto zadaniem nowego 
posła Rzeszy w  Wiedniu będzie zape­
wne przeprowadzenie rokowań, co do 
powrotu tych emigrantów, którzy obec­
nie umieszczeni są w obozach pod ścisłą 
kontrolą milicji.

Sowiety zgłosiły kandydaturę
do Ligi Narodć a ?

PARYŻ. 11. 8. (PAT). Havas donosi 
z Genewy, iż obiegały tam pogłoski, ja­
koby Sow iety zgłosiły już swoją kandy­
daturę do Ligi Narodów na wrześniowe 
zgromadzenie. Szw ajcarska agencja te ­

legraficzna twierdzi jednak, iż sekretar­
iat Ligi Narodów nie otrzym ał tego ro ■ 
dzaju zgłoszenia, ani w  sposób oficjalny, 
ani poufny.

O P M
wypuściły juz Stany Zjednoczone

WASZYNGTON, 11. 8. (PAT). W ła- | 
dze skarbowe ogłosiły, że nowe bank- | 
noty, wypuszczone na podstawie srebr-1 
nej, narazie ukażą się w ogólnej sumie 
80 milionów doi., na których pokrycie 
skarb posiada 62 mlljony uncyj srebra 
obliczonych w  relacji 1.29 dolarów za 
uncję. Dalsza banknoty wypuszczone 
będą w tych warunkach w miarę zaku­
pywania dalszych Ilości srebra zgodnie 
z ustawą o zakupie tego materjału, oraz 
napływania zapasów srebra w  związku 
z przepismi o jego nacjonalizacji.

LONDYN, 11. 8. (PAT). Dzienniki za­
mieszczają depesze z W aszyngtonu, do­
noszące, iż panuje tam przekonanie, że 
ogłoszona nacjonalizacja srebra mo^e 
być pierwszym zwiastunem zwołania 
międzynarodowej konferencji w  sprawie 
stabilizacji kursu srebra, oraz prawdo­
podobnie ustalenia nowego pokrycia bi­
letów bankowych, do którego włączone 
byłoby srebro. Na Wall Street panuje 
opinja, że zarządzenie o nacjonalizacji 
srebra spowoduje znaczne zakupy tego 
materjału zagranicą.

StrajK górników polskich,
akcją nielegalną?

PARYŻ, 11. 8. (PAT). Minister robót 
publicznych przyjął delegatów federacji 
górników, wobec których zaznaczył ko­
nieczność sankcyj, podjętych w  nastę i- 
stwie wypadków  w  kopalni Eskarpelle 
i podkreślił, że nie należy łączyć og&łu 
górników polskich z niewielką liczbą

agitatorów lub tych, którr-r wciągnięci
zostali na złą drogę. Rząd, oświadczył 
minister, nie będzie tolerował żadn»j 
akcji nielegalnej, nie zamierza jednak 
zmieniać swe] polityki w stosunki io 
górników cudzoziemskich.

Skon p rym u s* Kanady
LONDYN, 11. 8. (PAT). W  Halifax i  

zmarł arcybiskup Nowtj Szkocji, prymas 
kardynał Clarendon Lamp Worreil. 
Żmarły liczył 81 łat.

K s. biskup Tym ieniecki zm a rł
ŁÓDŹ, 11. 8. (PAT). Wózorlij o gódz.i 

23-giej zmarł nagle wskutek ataku serca 
J. E. biskup łódzki ks. Dr. Wincenty Ty- 
t f ‘enleeki, przeżywszy lat 63. Przed pą- 
łat rti b'śkupa gromadzą się tłumy w ie‘- 
hyćh. Biskup Tyihieńieoki był pierw 
Siytn biskupem djetezji łódzkiej, stw r- 
rźOriej w  kóńkofda > ż r. 1925.
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Poszukiw ania ofiar 
katastrofy autobusowej
LUBLIN, U . 8 (PAT). Podczas dal­

szych poszukiwań ofiar katastro fy  auto- 
buSCWej, wydobyto zwłoki J o s k a u F  ' 
szyca, konduktora. Pod Wudą znajdują 
się Jeszcze zwłoki Łaji Fleiszer, lat 11 z 
W arszaw y, Poszukiwania zwłok przez 
nurków w  dniu wczorajszym po w ydo­
byciu autoKusu, nie. dały żadnego rezul­
tatu. Są one ogiomnic utrudnione ze 
względu na grząski mul.

25 tysięcy licffecyj
WARSZAWA, 11. 8. (Tel. wł. G.). 

Ogłoszona została oficjalna statystyka 
licytacyj przeprowadzonych na terenie 
całego kraju w ciągu r. ubiegłego. W y ­
nika z niej, że we wszystkich miastach 
polskich przeprowadzono w  r. 1933 
25.000 licytacyj.

Kupcie mu ubranie!
WARSZAWA, 11. 8. (Tel. wł. G.) 

ż  Katowic donoszą, że liczne komenta- ' 
rze i ogólną wesołość na posiedzeniu 
Rady miejskiej w  Mysłowicach, w yw o­
łał list radnego komunisty, Oczadlego, 
który zgłosił rezygnację z mandatu ra ­
dzieckiego tłumacząc się, że z powodu 
ogólnej nędzy niema ubrania, a na po­
siedzenia Rady miejskie! nie może przy­
chodzić nago. List Oczadlego był oczy­
wiście demonstracją polityczną

Brodaci uczniowie jeździli 
na zn iżk i

WARSZAWA, 11. 8. (Tel. wł. G.). 
Na wokandzie sądu grodzkiego w  Ży­
rardowie znajdzie się wkrótce oryginal­
na spraw a 24 osób, oskarżonych o o- 
szustwo na szkodę polskich kolei pań­
stwowych. Oszustwo polegało na tem, 
że uczniowie, t. I starzy  brodaci żydzi 
1 ich żony, jeździli stale między W arsza­
w ą I Żyrardowem za ulgowemi biletami, 
otrzymywaneml na podstawie zaświad­
czenia jednej ze szkół śpiewu w  W ar­
szawie. Naturalnie, że kupcy nic wspól­
nego z nauką śpiewu nie mieli, a legi­
tymacje potrzebne im b y ły  jedynie do 
otrzym ania zniżki kolejowej
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J c z c t t i ,  kupi ecki e
Prezydent Rauschning o układzie polsko-gdaAskim

BERLIN, 11. 8. (PAT). P rzybył tu 
z Gdańska prezydent senatu gdańskie­
go. Rauschnigg. Związek prasy zagra­
nicznej w ydal na cześć prezyd. senaru 
wolnego miasta śniadanie, na którem 
obecni byli1"przedstawiciele 17 państw.

. Po śniadaniu Rauschnigg wygłos;! 
przemówienie, w którem m. in. zazna­
czył, że Polska dążąc do załagodzenia 
ogólne] sytuacji, miała te same zamiary 
co Gdańsk, doprowadzając do porozu­
mienia i stwarzając fundament do 
współpracy między obu krajami. Sposób 
porozumienia był obustronnie uczciwy 
1 gwarantuje prestlge obu krajów. Sta­
nów; on bezwzględnie dzieło pokojowe. 
Mimo dwuletniego terminu prekluzyw- 
nego: tego porozumienia, zapowiada się 
ono jako układ długotrwały. Nie jest ono 
sztywną umową, lecz elastycznym ukła­
dem, przystosowanym do życia, nie ha­
mującym rozwoju gospodarczego. Nie* 
W ątp liw ie  układ ten stanowi silny funda­
ment do dalsze] współpracy Polski 
i Gdańska. W samym Gdańsku podzie­
lone były zapatrywania na jego stosu­
nek do Polski i Niemiec. Wspólnota ob­
szaru celnego z Polską zdecydowała o 
obranym kierunku. Gdańsk zrozumiał tę 
konieczność. Jest rzeczą wielkiej wagi, 
że usunięte zostały w  stosunkach pol­
sko - gdańskich zarządzenia bojowe, 
otwarto wolny obrót towarowy pomię­
dzy Polską i Gdańskiem. Stanowi io 
podstawowy wynik układu, za który 
Gdańsk jest wdzięczny Warunkiem za­
sadniczym w  układzie jest wprowadze­
nie kontyngentów. Wpłynie to a? szcze­
rość wzajemnego stosunku.

Drugim -ważnym punktem jest osiąg­
nięcie porozumienia w  ochronie produk­
cji rolnej Wolnego Miasta. Ochrona

K u m a

POŁOWA*
B an dytyzm  na kolki 

wsch,-chińskiej
CHARBIN, 11. 8 (PAT). D yrektor 

kolei wschodnio -  chińskiej, Rudyj, zło­
żył na posiedzeniu rady adm inistracyj­
nej solei raport w  sprawie zbrodniczych 
napaści na pociągi i katastrof, w yw oły­
wanych bądź przez niedostateczną ilość 
straży, bądź przez całkowitą jej nieo­
becność. W  okresie 1. 1.—6. 8. br. miało 
mlejSw 16 katastrof wskutek zbrodni- 
czego niszczenia llnjl, pozatem 91 zbrod­
niczych napaści na dworce 1 budynki 
kolejowe. Uprowadzono 116 pracowni­
ków kolejowych, 36 zamordowano, a 102 
poraniono lżej lub ciężej. Pozatem było 
wiele wypadków bandytyzm u i zbrodni­
czych podpaleń. Zniszczeniu lub uszk)- 
dzeiiiu uległo 21 lokomotyw I 207 wa­
gonów,

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
aj _ARJA z Barszczewskich Suche 

kom naty MIĄCZYŃSKA zasnęła w Panu
iv 56 t  życia, osierociwszy synów Tade­
usza apt. YVP„ Stanisław a urz. P.K.O., 
synowe o ra- wnuczka Tadeusza. Odeszła 
c.d nas przedwcześnie najlepsza Polka, 
r Iatka i Kobieta. Pochodziła ze znanej 
ratrycjuszow skiej rodziny lwowskiej, oj­
ciec zaś Jej śp. Tomasz był uczestnikiem  
powstania z t>3 r. iV duchu miłości Oj­
czyzny wychowała swe dzieci, a syn Ta­
deusz był raniony w ukraińskiej potrze­
bie. Znaną była Jej działalność charyta­
tywna ,i zacne dóbr® serce. Niech śpi, w 
pokoju! (x)

własnej produkcji osiągnięta została w | 
wyniku konieczności wypływ ających ze 
wspólnego obszaru celnego. Podstawo- 
wem dążeniem Gdańska było wzmoc­
nienie wzajemnego zaufania i danie gwa­
rancji Polsce, że działalność gospodar­
cza w  Gdańsku przystosowana będzie 
do polityki gospodarczej Polski.

Nie wschodząc w  szczegół/, zazna­
czyć należy, jako rzecz najważniejszą, 
że układ polsko - gdański stanowi pod­

stawę uczciwego kupieckiego porozu­
mienia pomiędzy dwoma obszarami. Po­
rozumienie to leży w  interesie obu stron 
I jest pewnego rodzaju zapowiedzią 
uzdrowienia stosunków nietylko na 
Wschodzie, ale i dalej. Rauschnigg za­
kończył swoje przemówienie apelem do 
przedstawicieli prasy zagranicznej o po­
zytyw ną ocenę układu polsko-gdau- 
skiego.

Samobójstwo Aleksandra Ledtfcki y o
Powód: sprawa Żyrardowa

WARSZAWA, 11. 8. (PAT). Dziś w 
nocy w e własnem mieszkaniu odebrał 
sobie życie prezes Aleksander Lednicki. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. — Ze 
względu na nieobecność członków rodzi* 
ny, sędzia śledczy zarządził zabezpie­
czenie dokumentów i przedmiotów znaj­
dujących się w  gabinecie zmarłego.

WARSZAWA, 11. 8. (tel. w ł. — G.). 
Aleksander Lednicki mieszkał w  W a r  
szawie przy ul. Piusa XI., gdzie na I-em 
piętrze zajmował 5-pokojowe mieszka" 
nie. Dziś około godz. 6 rano, gdy córka 
dozorcy w yszła na podwórze, zauważy­
ła na asfalcie zwłoki mężczyzny w bie- 
liźnie Z rozbitej głowy sączyła się 
krew. Okno jego sypialni na pitrw szem  
piętrze było otw arte. Lekarz Pogotowia 
stwierdził skon, który nastąpił prawdo­
podobnie między godz. 3 a 4 nad ranem.

Z opowiadań; służby wynika, że śp. 
Lednicki od kilku dni zdradzał silne zde­
nerwowanie. W czoraj wrócił do domu 
wcześniej i zamknął się w  gabinecie* 
gdzie pracował do późnej nocy. Po godż. 
12-teJ udał się na spoczynek do sypialni, 
której okno wychodzi na podwóize. Go* 
spodynł stwierdza, że około 3  nad ranem 
widziała światło w pokoju śp. Lednic­
kiego 1 słyszała szelest przewracanych 
książek. Samego wypadku ule zauważy­
ła. Komisja sądowo-śledcza stwierdź* a. 
że śmierć nastąpiła wskutek zmiażdżenia 
podstaw^ czaszki.

Nazwisko śp: Aleksandra Lednickie* 
go, głośne w  czasie, wojny z działalności 
politycznej na terenie Rosji, w  latach 
ostatnich rzadko pojawiało się na ła­
mach prasy. Po powrocie do kraju od­
gryw ał on początkowo rolę p rzede ' 
wszystkiem w  życiu gospodar. Przed 
kilku dniami w  prasie prorządowej w y­
mieniano nazwisko Lednickiego w  zwią­
zku ze sprawa Żyrardowa, był on bo­
wiem jednym z członków komitetu, któ­
ry zawierał urnowe z Francuzami. Jesz- 
cze wczoraj ,,Express Poranny" zamie­

ścił gwałtowny artykuł na śp. Lednickie-' 
go pod t. „Patr<oci z Petersburga i Wła­
dała". Artykuł kończył się słowami: Sie 
transit gloria Aleksandrl.

' S. p. Lednicki osierocił zamężną cór­
kę Szczy^Lednicka. znaną rzeźbiarkę, 
zamieszkującą stale w e W łoszech i syna 
W acław a Lednickiego, historyka, litera­
tury  rosyjskiej, prof. U. J. Pogrzeb śp. 
Lednickiego odbędzie się w e w torek w  
W arszawie.

* ★ *
Aleksander Lednicki, z zawodu adwo­

kat. był posłem do pierwszej Dumy ro­
syjskiej, do której wszedł z Mińska, ja­
ko w ybitny członek rosyjskiej partji 
konstytucyjno - demokratycznej (Kade­
tów). W ym owny i w ykształcony odgry­
w ał w Rosji, w  okresie przedkonstytu- 
cyjnym i w  początkach ery  konstytucyj­
nej rolę pierwszoplanową. Gdy w  roku 
1917 Rząd Tymczasowy Republiki Ro­
syjskiej zrzekł się nraw  do b. Królestwa 
Polskiego, stanął Lednicki, hołdujący w 
czasie wojny orjentacji proniemieckiej, 
na czele polskiej Komisji Likwidacyjnej 
w Piotrogrodzie. W pływ ów  swych w ów - 
czą,. na fząd .Kiereńskiego używ ał w 
duóhu skrajnie gernańofilnkim, doi zał 
mi* nawet zawarcie pokoju odrębnego 
Z Niemcami, coby umożliwiło Niemcom 
szybkie pobicie Francji, zanim armje 
am erykańskie byłyby gotowe przyjść 
jej na pomoc.

Ten ciężki błąd polityczny, na który 
zwrócił uwagę polskiej opmji publicznej 
p. Zygmunt W asilewski v „Gazecie 
W arszawskiej", uczynił Lednickiemu ni-- 
możliwem odegranie jakiejkolwiek roli 
w  niepodległej Polsce, mimo, że jako li­
berał i mason cieszył się Lednicki po­
parciem całej lewicy i zw łaszcza Ży­
dów. Pożerany ambicją w ystępow ał 
czasem w  Polsce i w ę Francji z odczy­
tami, to znów rzucał się w  spekulacje 
finansowe. Zmarł w  68 roku życia.

Socjalistyczne denuncjacje
W  warszawskim „Robotniku" ukaza­

ła się pod tytułem „Sanacyjny endek" 
następująca korespondencja:

„W yrocznią, która decyduje o terą, 
co w Łodzi zagraża bezpidczaństwu i 
porządkowi publicznemu, jest Bolesław 
Lutom ski, kapitan, naczelnik W ydziału 
Bezpieczeństwa. PPS. cieszy sie spe­
cjalnie czułą opieką pana naczelnika. 
N atom iast endeków, urządzających po­
chody przaz m iasto baz zez-  ulanie p a l. 
cem n i wat nie ł , tnia.

Bolesław Lutomski jest szwagrem 
adw okata Sznajdlera, w odza łódzkich 
endeków. Działalność „społeczną" roz­
począł w P 0 W., w którem  nosił pseu­
donim „Szeliga1'. Gdy w roku 1917 roz­
poczęły się w Łodzi represje po odmó­
wieniu przysięgi przez legjonistów, — 
Szeliga wyjechał pocichu do W łocław­
ka. Ńa froncie nie był ani 5 m inut. W 
r. 1918 uzyskał stopień podporucznika 
i pracował cały czas w Oddziale Ii. 
DOK Nr. i, jako oficer inform acyjny, 
przyczem awasował na tern stanow isku 
aż do kaDitana.

Jest on śolśla zw iązany z endekam i 
1 słusznie nienawidzi PPS., ponieważ 
członkowie PPS. w yrcJali się nad. 
krytycznie o bohaterstw ie Lutom sklero,
Komendantem POW. w Łodzi, był wów­
czas ob, Zawisza _ Sawicki.

Nic t°ż dziwnego, że B Lutomski 
nienawidzi PPS. i prasy socjalistycznej; 
a szczególnie „Tygodnia Robotnika", 
który zwalcza ostro endeków narównl 
z anatoram i.

Socjalistyczny denuncjant doskonale 
w ie o  tem, że ze względów cenzuralnych 
nie njpgą narodowcy napisać o tem, jak 
wyglądał w  Łodzi pochód narodowców 
w  dniu 3 maja br. Do tej pory pozostaje 
w  więzieniu w  Sieradzu i w  Łęczycy 14 
przywódców narodowych z Łodzi, are­
sztowanych bezpośrednio po tym pocho­
dzie. Drugie tyle narodowców z Łodzi 

i przebywa w  Berezie Kartiizkiej. Socja- 
‘ liści natomiast w  tym samym czasie ko­

rzystają z dawnych — via P r LW. -  
znajomości i denuncjuja narodowców

„ Al.o* — Najwytworniej*** koimatyki, p . i t .  da 
rabów, kroi r ahaapaony, waielina lekaaaowa.
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Rew izje w  lokalu Stronnictwa 
Narodowego w  Ło d zi

WARSZAWA, 11. 8. (Tel. wł. b > . 
W czoraj w nocy w Łodzi przedstawi­
ciele władz bezpieczeństwa dokon^i 
szczegółowej rewizji w  lokalu Str. Na­
rodowego przy ul* Brzezińskie* L 123, 
poczem lokal opieczętowali. W  wynik J 
rewizji zatrzym ano następujących człon­
ków Str. N arodow ego: Stanisława Ga­
domskiego, Józefa Wilgockiego i Irenę 
Burkr»wską.- W szystkich odstawiono do 
aresztu przy urzędzie śledczym.

Kronika telegraficzna
PANAMA. Dały się tu odczuć w strzą­

sy podziemne um iarkow anej intensywno­
ści. W strząsy te spowodowały 
wania budynków adm inistracji hanało 
panamskleg w Balboa.

WIEDEŃ. Ks Starhem berg odleciał 
samolotem do Rzymu w celu odwiedzenia 
licznych obozów młodzieży austriackiej.

WASZYNGTON. Związek robotników 
przemysłu alum iniowego ogłosił . strajk  
we wszystkich zakładach konsorcjum  
Mellona. S trajku je 13 cjjO robotników w  
7 zakładach.

RZYM. Radjo w atykańskie donosi 4 
Londynu, że wczoraj z okazji kongiesc 
lekkoatletycznego n:< cbomiono po raz 
piarw tżi ołąOL.jlo ł« 'eloniozna między 
Japon ją  a Anglją. S tała komunikacja 
zacznie funkcjonować od jiesieni.

BLnN. Otw;,.riy tu został VIII kon. 
gtes światowy skautek. Otwarcia dokona 
la naczelna skautka świata, lady Badem
Powęll,

WARaZsAWA. P -iś  o godz. 14.15 przy. 
był r-m olo tem  * B ńkai« iztn  podi V  . j 
ta rz  atanu  w  rom uńskiem  m in, rolnictwa 
Manulasou w towarzystwie szefa gabinetu,
m inistra, Chistea.

WARSZAWA. W dalszej akcji niesie­
nia pomocy ofiarom  powodzi, przesiano 
ostatnio na teren nawiedzony klęską po­
wodzi nowa transporty  m ąkt ilości 23Q 
tonn.

LONE^N, Korespondent Reutera do­
nos że w związku z posuwaniem  eię 
oddziałów kom unistycznych ku przedmie-, 
ściom m iasta Fn - czau. w mieście oflłó- 
sz® io stan alarm owy.

Przy dolegliwościach żołądkowych*
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uc,J 
sku w  okolicy wątroby, złem samopo 
czuciu, drżeniu kończyn, senności, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej,1 
Franciszka*Józefa działa szybko I ożyw­
czo na osłabione trrwienie. 1333

Przed dwudziestu la ty ...

Sudoryn n Ap. K ow alsk i"
w groszku usuwa Pot I Woń

Pod datą 12. sierpnia 1914 podaje 
,,Słowo Poiskie" następującą notatkę- 

W  księgarni Alfenberga w ystawiono 
rysunek Grottgera „Kwesta w  r. lsó i"  
przeznaczony do sprzedania na rzecz 
Drużyn Sokolich. Ofiarę tę  składa rodzi­
na pp. Wolskich ze Lwow a (p. W anda 
Młodnicka i pp. W acław ostw o W olscy), 
aby zasilić skarb Sokoła w  tej wielkiej 
chwili. Ponieważ obraz to bezcenny dla 
Polaka i trudno kwotę oznaczyć, przeto 
ofiarodawcy w y staw iaą  go na przetarg 
patriotyczny.

Na tem at okrucieństw wo*sk niemiec­
kich w  Belgji pojawiło się tegoż dnia 
następujące urzędowe ..wyjaśnienie".

Berlin. Rozsiewane przez Francuzów 
wiadomości o okrucieństwach jakich rze 
komo dopuszczać się miały wojska nie­
mieckie w  Belgji, są nieprawdziwe.

Z natury rzeczy wynika, że w ojska 
niemieckie zmuszone były  ostro w ystę­
pować przeciw  cyvulnej ludności bel­
gijskiej. które brała uaział w  walkach 
z zasadzki.

Ze strony ludności cywilnej belgi*- 
flfciej, ze strony mrżczyzn, kobiet i nie" 
dorostków, wojska nasze narażone były  
aa cierpienia, jakiś wogóle są możliwe 
tviico w walkach z murzynami.
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Zmieniło si< w Europie
Od pól roku jest w e Francji u stera  

tząd zjednoczenia narodowego Doumer- 
gue * Pśtain  - Barthou, z pp. Marin‘em 
i Tardieu na prawem  skrzy  dl i pp. 
Herriot‘em i M arquet‘em na lewem, sp a 
wujący w ładzę od 9-go lutego 1934. Od 
tego czasu wiele się zmieniło w  Euro­
pie. W  przeważnej części zmiany te  są 
w  związku z nową polityką Francji pod 
obecnemi rządami, ale zaw ażyły ta 
i inne zdarzenia. W  każdym razie 
przeobrażenie jest bardzo wydatne.

1) Na ogólnym gruncie m iędzynaro­
dowym  dokonał się zw rot w  dziedzinie 
rokowań rozbrojeniowych Po wyjściu 
Niemiec z Genewy 14. 10. 1933 nawią­
zano tzw. rozm ow y bezpośrednie biię- 
dzy Niemcami i Francją z udziałem 
Anglji i Włoch Nowy rząd francuski 
zaczął sw ą działalność od przerwania 
rozmów z  Niemcami odrazu 14 2. 1934 
idoprowadził do całkowitego ich zam ­
knięcia, z powołaniem się na budżet 
niemiecki 1934/35 jako nowe świadectwo 
samowolnych zbrojeń, w  nocie do An­
glji z 17. 4. 1934. Następnie, w  uchwa'e 
Komisji Głównej Konferencji Rozbroje­
niowej w  Genewie z 8. 6. 1934, uchy­
lono uzależnianie jej prac od rokowań 
i  Niemcami i wysunięto na czoło spra­
wę bezpieczeństwa.

2) W  Europie zachodniej zacieśniła 
się przyjazna współpraca między Fran­
cją l Anglją, Odwiedziny w  Londynie 
[en. W eygand‘a, głównodowodzącego 
francuskiego, w  czerwcu br., oraz mi­
nistra spr. zagr. p. Barthoi i ministra 
marynarki p. P ietri w  lipcu br., opraco­
w yw ały i uw ydatniały to zbliżenie. T o­
w arzyszy  mu zwiększenie zbrojeń lot­
niczych Wielkiej Brytanji, a podkreśla 
je oświadczenie —ernj—go męża stanu 
je oświadczenie kietrująoego męża stanu 
w  Izbje Gmin 30. 7. 1934, że granice 
obecne Anglji są nie na jej wybrzeżu, 
lecz nad Renem.

3) W  Europie wschodniej wrze ruch 
dyplomatyczno - polityczny na rzecz 
wzmocnienia bezpieczeństwa. P. B ar­

thou jest w  kwietniu br. w  W arszawie 
i w Pradze, a wczerw cu br. w  Buka­
reszcie i Białogrodzie. Po ©zmowie 
Barthou — Litwinow w  Genewie 13. 
5. 1934 zjawia się na warsztacie dyplo­
m atycznym  myśl paktu tzw. bałtyckie­
go lub północno - wschodniego wzajem­
nej pomocy przeciw  napadowi. Między 
W arszaw ą i Balticum oraz Balticum 
i Moskwą szereg odwiedzin. Są roz­
bieżności, ale prąd główny Idzie ku 
wzmocnieniu bezpieczeństwa 1 po k o J 1, 
a nie ku ułatwianiu zawieruch w  tej 
części Europy, którą uważano niejako 
za skazaną na takie losy. Objawem 
zmienionego stanu rzeczy jest udział 
Rosji Sowieckie] w  tych przedsięwzię­
ciach, bardzo stanowczy, bo wiodący 
ZSRR do Genewy w  skład L ;gi Naro­
dów.

4) W  Europie środkowej zamordo­
wanie kanclerza Do"fussa 25. 7. 1934, 
przez spiskowców nacjonalno - socja­
listycznych, w  oparciu o Trzecią Rze­
szę hitlerowska, stawia na ostrzu mie­
cza sprawę niepodległości Austrii. Już 
zjazd Mussolini - Dollfuss Goemboes 
w Rzymie w  marcu br. doprowadzi! do 
porozumienia w  duchu obrony istnieją­
cej niepodległości Austrji i Węgier. 
Ziazd Mussolini - H itler w  Wenecji w 
czerw cu  br. miał stwierdzić w yrzecze­
nie sie ze s+rony R zeszy zamachów na 
A u s t r e  N iem cy u s i ło w a ły  to obejść za-

m od wewnątrz. Doprowadza io 
C > v, .uocane.ro i bardzo głębokfego

poróżnieni, hitlerowskie] Trzecie] Rze­
szy z faszys skleml Wiochami. P o­
sunie to naprzód porozumienia na rzecz 
zabezpieczenia pokoju i zapewnienia 
status quo nad Dunajem.

5) Odosobnienie Trzeciej Rzeszy pod 
wodzą kanclerza Hitlera uwydatnia się 
coraz wyraźniej. Zarodki tego zaostrze­
nia na wszystkie strony tkwiły w  sa­
mej istocie ruchu nacjonalno - socja’i- 
stycznego, w  gruncie rzeczy skrajnie 
odwetowego, a budującego swp w pły­
w y w śród narodu niemieckiego stałem  
podniecaniem jego w yobraźni nauka o 
wyższości i powołaniu do panowatna 
nąd innymi. P ozory pokojowości, w  
różne strony, mające na celu jedynie 
ułatwienie właściwych zamierzeń, n:e 
mogły na długo osłonić tej prawdy, że 
Niemcy dzisiejsze zbroją się, że już 
stały  się jednym wielkim obozem, że 
nie robi się tego dla zabawy, żc w szyst. 
ko napięte tam jest oczekiwaniem wiel­
kiej chwili nowego rozpędu tzw. poszu­

kiwanie przestrzeni. Grozą przejmują­
ca rozprawa w ew nętrza 30 6. 1934 z 
Roehm‘em i tow oraz z Schleiche:‘em 
Klausener‘em i in- oraz zbrodnia w ie­
deńska 25. 7. i934 zaostrzyły lieufnrść 
do Trzeciej Rzeszy, a pogłębia ją jesz­
cze nagle przeobrażenie ustroju, t>o 
śmierci prezydenta Hindenburga, przez 
skupienie od 2. 8. 1934 całej w ładzy pań­
stwowej w  ręku Hitler'a.

Oto główne znamiona dzisiejszego 
stanu rzeczy w  Europie. A trzeba jesz­
cze dodać że główną jego właściwością 
jest wcale nie ustalenie się w  posa­
dach, lecz właśnie ciągta ruchliwość. 
Nie jest zbyt trudno rozróżnić w  tym 
splocie dążności pożyteczne dla nas od 
niebezpiecznych 1 przyjaciół pewnych 
od mniej pewnych lub od jutrzejszych 
wrogów. W ystarczy nie lubować się w 
niejasnościach i zawiłych grach, a znaj­
dziemy się na dobrej drodze.

STANISŁAW STRONSKI

we Włoszech?
II, Korporac i

W edla włoskiej teOrji oficjalnej, zada­
nie syndykatów  dotyczy dyscypliny w  
stosunkach pracy, czyli kwestj zarob­
ków, honorariów, j sdnem słowem, tego 
wszystkiego, czego załatwienie usuwa 
zatargi i konflikty na terenie produkcji. 
Natomiast dyscyplinę w stosunkach eko­
nomicznych ma zapewnić korporacja 
Wogóle korporacyj zostało u twe rznnycn 
we W łoszech dwadzieścia dwie. Na cze­
le każdej stoi minister korporacji, który 
w yznacza dla każdej korporacji swego 
zastępcę. Poszczególne korporacje obej­
mują całą wielką gałąź wytwórczości, 
względnie kilka gałęzi pokrewnych. Tak 
tedy istnieją korporacje : zbożowa, ogrod­

nicza, owocowa, winna, rybołówstwa 
drzew na; dalej korpoiacje: metalurgicz­
na, chemiczna, odzieżowa, papieru i prą- 
sy, gazu i elektryczności, górnicza, szkła 
i ceramiki; w reszcie korporacje: osz­
czędności i kredytów, zawodów wol; 
nych i sztuk, morza i powietrza, komu- 
nikacyj wewnętrznych tak lądowych, 
jak rzecznych i .na jeziorach, widowisko­
w a i turystyczna. W  radzie korporacyj­
nej zasiadają przedstawiciele syndyka­
tów  zarówno pracowniczych, jak i pra­
codawców wszystkich kategoryj, wcho­
dzących w  obręb danej gałęzi w ytw ór­
czości, którą reprezentuje odnośn. fcor 
poracja. Nadto wchodzą technicy, eks­
perci, jak również reprezentanci rze­
miosł i koope.atyw . Skład i ilość repre­
zentantów poszczególnych kategoryj są 
w  każdej korporacji różne. Oprócz tege 
do rady  każdej korporacji -a delegowani 
trzej przedstawiciele partji faszystów  
skiej.

Zadania korporacyj sa bardzo szero­
ko zakreślone. Ale w  istocie rze^?v 
wchodzi w  Ich obręb to, co w ustroju 
kapitalistycznym nazywamy woln? kon­
kurencją. Rzecz jasna, że z pra1 a wol­
nej konkurencji można korzystać łub też 
nie. To należy do zakresu wolnej dys­
pozycji gospodarczej poszczególnych je­
dnostek ekonomicznych w  ustroju ka jl- 
talistycznym. Otóż co w  tym zakresie 
zmienia korporacja?

Są dwie ewentualności. W szyscy za­
siadający w  radzie korporacyjnej Lgodzą 
się na jedno, to znaczy najpierw przed­
stawiciele produkcji porozumieją się 
między soba, a następnie zdołają prze­
konać reprezentantów  partji faszystow­
skiej. N  tym wypadku mamy do czy­
nienia ze stanem rzeczy, jaki jest w  na­
szyci! Kartelach .,Lewiatanach“. Zwią­
zkach Ziemian, związkach zawodowych, 
które również dla swoich szerszych pis

nów gospodarczych muszą uzyskać zgo­
dę względnie poparcie, ewentualnie w 
najgorszym razie neutralność rządu.

Druga ewentualność zachodzi wtedy, 
gdy zgody niema. Statut korporacyj po­
wiada, że głosów się nie liczy, lecz „ię 
je waży. Kto je w aży? Przedstawiciele 
partji faszystowskiej, zasiadający w kor­
poracji, albo wyznaczony przez mini- 
śterstw< korporacyj przewodniczący, 
albo wreszcie sam minister kirporacyj, 
czyli w  rezultacie rząd.

Jakie stąd płyną wnioski? Wolna dy­
spozycja gospodarcza, wolna konkuren­
cja nie została w e Włoszech zastąpiona 
przez nowy system korporacyjny. Istnie 
ie bowiem ona nadal, o ile nie natrafi na 
sprzeciw i opór rządu.

Mieszanie się zaś państwa do życia 
gospodarczego znamy i gdzieindziej. 
Jest ono w  pewnym zakresie i potrzeb­
ne, a nawet konieczne. Ale wszystko za­
leży, jak daleko ono sięga i czy mądrze 
sięga w  obręb życia gospodarczego.

Gdy ingerencja państw ow a jest za 
duża, mówi się o etatyżmis, k tóry  nie 
znosi ustroju własności prywatnej i wol­
nej konkurencji, tylko go wypacza.

W e W łoszech i własność pryw atna i 
wolna konkurencja zostały utrzymane, 
istnieją tedy zasadnicze elementy współ­
czesnego ustroju gospodarczego. Poza- 
tem Istnieje bardzo silna ingerencja pań­
stw a. Czy pomiędzy temi dwoma czyn­
nikami życia gospodarczego w e W ło­
szech istnieć może jeszcze trzeci czyn­
nik, iakim byłby jakiś odrębny, samo­
dzielny system  (korporacyjno-syndykali- 
styczny? Odpowiedzieć trzeba, że po- 
prostu niema nań miejsca. To też słusz­
nie w  potocznem użyciu określa się u* 
strój, panujący w s Włoszech, nie jako 
ustrój korporacyjny, lecz jako ustrój fa­
szystowski, a ściślei jeszcze, w yraża się 
go jednem słowem: Mussolini.

W  ogólnej konkluzji dojść należy do 
wniosku, że prąd stworzony przez inte-. 
oktualisiów francuskich a także i w ło­

skich, pod nazwą syndykalizmu, zapłod­
nił pewną energją rewolucyjną tak 
sprzeczne kierunki, jak z jednej strony 
socjalizm, przetworzony pod wpływem 
syndykalistycznej idei gwałtu w komu­
nizm sow ‘eck'' jak z drugiej strony fa­
szyzm i pokrewne mu kierunki nacjona 
listyczne, sam jednak w praktycznem 
zastosowaniu i przy wcielaniu swych za 
łożeń w  życiu, okazał pełną nierealno'

W.
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T lty w k i g  d n ia
„Ideologja państwowa"

Doskonałą charakterystykę t. zw. ideo* 
lo&ji państwowej daje w  ostatnim — 
bardzo interesującym — numerzs „Myśl 
Narodowa": )

Zjazd Polaków z Zagranicy u w y . 
dałn il szczególnie jask ram i śmieszność 

głupstwa, propagowanego u nas tonem 
Fowainym pod nazw ą „Ideologii p ań . 
stwowej“ . Cóż łączyłoby z P o lsk ą  owa 
m iljony Polaków, obywateli państw  ob­
cych, jeżeliby wolnośó krwi, trą d y , 
cjl ku ltu ry  — słowem: wspólnota przy . 
należności do narodu była czerni n ie . 
istotnnm . ■ wszystko sprowadzało sie 
jedynie do paszportu, do mniej lub wię­
cej form alnego zagadnienia obywatel- 
etwa państwowego. W szak nie w ystar. 
czy cbyba pouczanie tych rodaków o 
obowiązku ‘'lojalności 'zglądem  P a ń . 
stw a11, jeżeli lojalność? tej __ i nie bez­
zasadnie   dom agają się od nich wla*
śnie państw a obce, skoro przyj' ty ich 
w poczet swoich obywateli i obdarzvły 
wj-plywającsmi stąd upraw nieniam i.

W  oczach naszych w  proch rozsy­
pują się posągi fałszywych bóstw, budo­
wane z takim uporem przez sanację. Je ­
dnem z nich była t. zw ideologja pań­
stwowa.

Żydowskie rady
Najbliższa sesja R ady Ligi Naród* 

będzie bardzo interesująca. Wśród w iek  j 
innych spraw, które na stole obrad ana-j 
leźć się powmny, jak problem niepodle­
głości Austrji, wojna w  Południowej 
Ameryce, znajdzie się tam  i wniosek pol­
skiego rządu, domagający się rozciąg* 
nięcia zobowl zań t. zw. mniejszoś słc ■ 
wych na wszystkie państwa należ»ć«. do1 
Ligi.

Problem tej tzw generalizacji .Takta* 
tów mniejszościowych ■ jest — oprócz 
swegcTTtasadniczego znaczenia dla Pol­
ski — tem bardziej dziś aktualny, iż It> 
Ligi Narodów ma wejść Rosja sowiecka, 
która mogłaby z traktatu . o mniejszo1 
ściach zrobić +rwały. instrument pcMtykf 
interw  mcyjnej w  Poisce.

PonJdto z chwilą, kiedy Niemcy zrzu1; 
ćą ostatecznie nałożone na tiich przea 
T raktat W ersalski ograniczenia wojsko- 
wo-prawne, niema żadnegd powodu dla 
którego nie miałaby ograniczeń swojej 
suwerenności zrzucić 1 Polska.

Są bowiem tylko dwa wyjścia ze sy* 
tuacji, w  której jest Polska: albo traktat 
o mniejszościach będzie ono wiązywał 
wszystkie państwa, albo żadnego, a w  
takim razie nie może obowiązywać Pol­
ski.

W  sprawie tej zah iera głos lwowska 
„Chwila", w  której kończy swój artykuł 
w stępny p. Kahany następująco:

„Byłoby zatem  nader pożąd-.nem, 
by delegacja polska na wrześn owem 
Zgromadzeniu Ligi ograniczyła tym  
razem  do ostrożnego ’ rysunle^a swoje­
g o  słusznego żądaniu, ale ni > zechcia­
ła stawiać tej nader delikatnej i skom­
plikowanej spraw y na ostrzu  r-toczą,

Generalizację zobowiązań o ochrr^ 
nie mniejszości uważamy zarćwno z po’ 
ekiego jak i z ,,mniejszościowego" 
punktu widzenia za konieczność dzie­
jową. Ale zrealizowanie tego słuszne­
go postu latu  w ym aga bardzo długiej 1 
cierpliwej pracy dyplomatycznej., 
Pierwszym warunkiem  jej sukcesu jest 
stworzenie w całym świeeie przekona­
nia, że Polsce nie chodzi bynajm niej o 
wyzbycie się ciążących na nie] — I 
zresztą na 15 innych jeszcze państw ach

Mgskle OBU WIJE
słyaie w całej Polsce 128$
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Niezręczny fabrykat
„Chwila** z daty  12 bm. przyniosła I 

rzekome wyjątki z kazania kardynała 
Faulhabera. W ygłoszone w  Monachium, 
miało ono zostać w prasie niemieckiej 
skonfiskowane. To też tekst, jaki p rzy­
nosi „Chwila**, uważamy za nieauten­
tyczny i naiwidoczniej spreparowany 
przez jakąś żydowską agencję czy ga­
zetę (nie sądzimy, że przez samą „Chwi 
lę").

Że ks. kardynał Faulhaber pozostaje 
w  złych stosunkach z rządem hitlerow­
skim i nie nochwala jego polityki ży ­
dowskiej, wiemy. Mimo to nie w ierzy­
my, aby mógł on mówić:

Prześladuje się Żydów w całym 
świecie, ale metody stosowane w naszej 
ojczyźnie stanowią hańbę i są dla nas 
sromotne. Historja uczy nas, że Bóg 
zawsze karał prześladowców narodu 
żydowskiego. I żaden katolik nie aprc 
bowal też prześladowania Żydów w 
Niemczech. Kiedy Bóg zesłał dzień 
30-go czerwca jako karę dla części drę­
czycieli Żydów, była to kara dobrze za­
służona.1' i

Wątpimy, aby katolik i dostojni’ 
Kościoła katolickiego stanął tak w yraź­
nie na stanowisku żydowskiem i aby 
radował się 30-tym czerwca, k tóry  był 
przecież tragedią dla narodu niemiec­
kiego. Dziwnie w  duchu Starego Tes­
tamentu przemawia ten „kardynał" z 
żydowskiego pisma. Bóg, zsyłający 
jako „karę dla części dręczycieli Ż y­
dów" dzień 30-tego czerwca, odpowiada 
zbyt w yraźnie nieubłaganemu Jehowie.

Pośród ofiar 30 czerw ca nie było 
głównych twórców antyżydowskiej po­
lityki narodowych socjalistów. Byli na­
tomiast... w ybitny katolicki organizator 
i przywódca młodzieży katolickiej, pre­
zes jej związku Propst i kierujący Akcją 
katolicką Klausner. O tern zapomniał 
niezręczny fabrykant rewelacyjnego 
wyjątku z kazania...

Dalszy ciąg tego w yjątku stanowi 
rodzaj apoteozy Żydów:

„Stary, najstarszy  naród św iata w ie . 
l-s już w ycierpiał, cierpi i będzie cier­
piał. ponieważ został wierny swej wiel­
kiej wierze. Chcemy wziąć . od nich 
przykład! Chcemy ‘eh czcić i szano­
wać. ponieważ światu dali dar naj­
piękniejszy l  najdroższy: Piwno Świę­
te. Uświadamiajcie swych braci, że nie­
nawiść ra-ow a, to dzika i tru jąca na­
rośl w naszem życiu, W ytępiajcie s tra ­
szliwe i.n ieludzkie uprzedzenia przeciw 
narodowi wieczności!".

Przecież tak nie może mówić kato­
licki kardynał, d’a którego jest prze- 
dew szystkiem  jedna wielka wiara — 
katolicka. Mógłby tak mówić co najwy­
żej protestant. Wiadomo, że reformacja 
w ywołała u swych zwolenników, a 
przynajmniej u ich znacznej częśc' ju- 
daizaćję pojęć, dała u nich przewagę 
Staremu Testamentowi nad Nowym i 
natchnęła ich daleko idącemi sym pa­
tiami dla Żydów. „Naroaem wieczno­
ści" jednak mógł nazwać ich tylko — 
Żyd patriota.

W arto zwrócić uwagę, że wobec 
konfiskaty kazania w pismach niemiec­
kich tekstu autentycznego, brak i zm - 
lazło się pole może wogóle do podsu­
nięcia ks. Faulhaberowi kuk łczego jaja 
a w każdym razie do wyolbrzymienia 
tego, co powiedział i do wprowadzenia 
nuty entuzjastycznego filosemityzmu.

U nas w Polsce, dla której kwestja 
żydow ska ma bez porównania większą 
doniosłość, niż dla Niemiec, zabrał w  
niej również głos książę Kościoła. Stało 
się to  mniej więcej dwa miesiące terror, 
w czasie w izyty rabinów u ks. kardy­
nała Rakowskiego. Tekst Jego mowy 
posiadamy w formie ponad wsze’ką 
wątpl'w ość autentycznej W obec tego 
lepiej już nam normować swoje poglądy 
na tern, co napewne powiedział nasz 
kardynał, niż na mitycznem odezwanie 
się niemieckiego kardynała

W. T.

Stronnictwo Ludowe a Żydzi
Chłopi przeciw swym posłom

S T r . H mmmmmmmmmmmmmm— m. -m m
Jeć itronnych zohpw* izt i , ele o

ich uogólnienie w  Interesie pokoju 
wśród narodów.1'

Otóż przeciwnie — należy postawić 
bprawę na ostrzu miecza. Polska nie 
może kruszyć kopii o żydowskie inte­
resy  w  różnych krajach — lecz musi 

/łaśnie unicestwić sztuczną traktatow ą 
ochronę Żydów w  Polsce. T raktat o 
mniejszościach narzucili zresztą Polsce 
Żydzi, do czego się tu i ówuzie cynicznie 
przyznają. Polski wniosek w  Radzie Li­
gi musimy zatem uważać za krok w stęp­
ny w  kierunku zniesienia traktatów  o 
mniejszościach wogóle.

Na kogo te noże?
„Gazeta Narodowa" wychodząca w  

Częstochowie, drukuje sensacyjny re­
portaż z żydowskich ćwiczeń bojowych 
w  Częstochowie. Ćwiczenia te  odbywają 
się na obszernym placu fabrycznym od- 
daw na nieczynnej giserni „Iron1 . Odda- 
ieifiy gtós rćporterowi „Gazety Naród 

przypadkowo o zmroku znajdujemy 
*ię w muraeh fabryKi. Na obszernym 
placu fabrycznym ćwiczy kilka grup 
młodzieży.

Niespoetrzetenie zbliżamy się do je­
dnego z oddziałów. W łaśnie silny, roz­
rośnięty młodzieniec, ubrany w b ru n a t­
ną koszulę, zapewne ine truk to r, do­
kładnie objaśnia słuchaczów i demon- 
atruje... Otoczony jest bezładną grom a­
dą młodych Żydów, Zwrócone na  niego 
oczy i pochylone ciała świadczą o 
w ielkiem  ■zainteresowaniu.

Dochodzi nae głos, a raczej slowe, 
wymawiane powoli, wyraźnie, z dużemi 
przerwami:

„Jeśli m asz w ręku nóż lub bagnet 
wówczas w olną rękę, oślep przeciwni­
ka. Oślepić przeciw nika już umiecie — 
przypom inam . — Otw artą dłonią 
chwyć go za twarz, tak , aby rozrta- 
wiene palce zakryły mu oczy, — kciuk 
zaś zahacz o jego brodę. Teraz nożem 
uderz w  doi- ą część orzueba, można 
(akie w  bok, w  paobwinę, Jak aię uda, 
to  w  azyle za azczekę, poniżej ucha,,. 
W ybierać miejsce trzeba tak, aby cicą 
a le  ześlizgnął się po guziku, lub ubra­
n iu ; uderza] całą siłą!*'

Co dnia praw ie obiegają prasę naro­
dow ą wiadomości o  organizowaniu się 
w Polsce żydwskiej sity fizycznej. P rze­
ciw  komu?

R.

O perator D r. G r o o  B r a n k o
reseeezął >n r*ykę prywatną i przyjmują od 

2 — 3 i od 5 — 6.
Kampians 3. I. p. Tal. 88-60.  ̂ 23771

Przyczyny
antyżydowskich rozruchów 

w Algierze
Rozruchy antyżydow skie w C o >  

Stantine przybrały bardzo duże roz­
miary. Zbeszczeszczenie meczetu przez 
Żyda było iśkrą na ujochy, nagroma­
dzone oddawna. W ybuch był tak silny, 
że stanowczo nie był improwizowany.

Jakież są głębsze przyczyny ty :h  
Zdarzeń? Przedew szystkie oczywiście 
w  grę wchodzi tu tradycyjna rertawiść 
Arabów do Żydów. Nienawiść tę ępone- 
gow ily  poczynania żydowskiego człon­
ka rządu G brcny Narodowej (Gambetta) 
Crómieug, który postarał się o wyd :- 
nie po wójnie francusko -  pruskiej de­
kretu, nadającego algierskim Żydom o- 
byw ątelstw o francuskie. Arabowie na­
tomiast, k tórzy  bili się bardzo dzieln e 
w szeregach francuskch w  Alzacji i pod 
Sędanćm, obywatelstw a francuskiego i 
związanych z niem praw  politycznymi 
nie otrzymali.

W  tym rokc natomiast Arabowie 
czuli sle szczególnie pokt zywdzeni przez 
Żydów. W skutek lichych zbiorów ro1- 
nicy arab icy  znaleźli się w szczególnie 
kiepskiej sytuacji finansowej, co w yko­
rzystali Żydzi, żądając od swoich arab­
skich dłużników lichwiarskich procen­
tów, za wypozycróne sumy. Nie brak 
też w  Alilórze agitacji komunistyczne:, 
którą Arabowie rozumieją po swojemu.

P. pósel Brodacki zastrzega się w 
sjonistyćznym „Nówvm Dzienniku", 
jakoby Stronnictwo Ludowe byłó anty- 
semickiem. „Nie prowadzimy żadnej 
walki z żydami — mćwi — ani obeeme 
ani w  przeszłości". Złożywszy takie o- 
świadczenie wobec żydowskiego dzien­
nikarza p. Brodacki z widocznem za­
kłopotaniem tłumaczy, jak się to dżićje, 
że w „Pićście" pojawiają się jednak 
antysemickie artykuły. Otóż ani S tron­
nictwo ani redakcja „Piasta" nie pono­
szą za te artykuły  odpowiedzialność’. 
Trzeba je traktow ać tylko „jako dys­
kusję z poszczególnymi czytelnikami 
prowincjonalnymi, którzy zasypują nas 
różnemi przykremi wiadomościami co 
do pewnych jednostek w społeczności 
żydowskiej. Są to zatem głosy czytelni­
ków."

Ze słów p. Brodckiego wvniki wi«.c, 
że czytelnicy „P’asta“ są antysemitami

| i że rądakcja musi ich głosy zarreszczać, 
choć się z nimi nie zgadza. Zdumiewa­
jąca jest to jednak redakcja i zdumie­
wającą partja, która zwalcza poglądy 
swych własnych zwolenników, w  spra­
wie tak  doniosłej, jaką- jest probiem ży­
dowski w  Polsce.

Dnia 18 sierpnia zbierze się Nacz. 
Komitet W ykonawczy S tr. Lud., który 
przedyskutuje kwestję żydowską, w  je­
sieni zaś Rada Naczelna, która sprecy­
zuje swój prógiam  „w tej tak ciężkiej 
do rozwiązania sprawie". Mało mamy 
nadziei, by władze te w yraziły w tym 
prngiamie prawdziwą opinję mas chłop­
skich, gdyż inteligenci kierujący s tro n ­
nictwem dalej nie doceniają wagi 
tego problemu. W  tym wypadku czy­
telnicy „Piasta" są rozumniejsi, odważ- 
n:ejsi i patrjotyczniejsi niż jego redak- 
torowie i — niektórzy przynajmniej -  
posłowie. (ex)
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OD PRZESZŁO 100 LAT ISTNIEJĄCE 
K O N S E R  W A T O R J U M  POLSKIEGO 
T O W A R Z Y S T W A  Ml  Ł  KCZNEGO
L* ó w, C h a rą ia iy ia  7, ( r t o r ( u l i o w u a  w .d lu ę  
OftataUh rozporządzać Miniztai twa W. R. 
O . P. Czaaaa zmącenie zaiżona. W pity, ad  lb  
sierpnia 19 [. Nanka od 20 tie rp n ia  1934 
Iaformaeja K aocalarja. 1346

gą wiązać swych instytucyj am erykań-' 
skich z Polską, zarówno ze względów 
prawnych, jak i moralnych.

„Czyniąc tak, — wyjaśnił p. Św iet­
lik, — postawilibyśmy ją poza nawias 
amerykańskiego życia społecznego ! u* 
zależnlll się od instytucji bądź co bądź 
prawne] obce], dosłownie „cudzozlem- 
skłej“, jeżeli chodzi o praw ną interpre­
tację. Jesteśmy przedewszystkiem Ame­
rykanami, a potem Polakami i musimy 
postępować etycznie w stosunku do kra­
ju, któremu wszystko zawdzięczamy. 
Nie mamy zupełnie powodu, aby zryw ać 
z Ameryką i stw arzać „polską kolonję" 
na terenie Stanów Zjednoczonych, gdyż 
tak należałoby interpretować nasza 
przystąpienie do światowego związku.

W  Ameryce nie istnieje problem 
mniejszościowy i Polacy amerykańscy 
korzystają nietylko z tych samych swo­
bód i przywilejów obywatelskich, co ł 
Amerykanie innego pochodzenia, alei 
nadto posłaojją ogromny materialny do­
robek J polityczne wpływy, których nie 
chcielibyśmy tracić, stwarzając prawną 
„eksterytorialną fikcję" pod postaci? 
członkostwa w światowym Związku Po­
pków.

Dzięki własnej zabiegliwości 1 enerv 
gjl, mamy dzisiaj Polaków — obywateli 
amerykańskich na stanowiskach poli­
tycznych bardzo wysokich. Zasiadają 
oni bowiem na Kapitolu w aszyngtoń­
skim, są członkami ległslatur stanowych, 
piastują stanowiska bnrmistrzów, sę ­
dziów, prokuratorów, radnych miejskich 
etc., nie ma więc powodu, aby dzisiaj 
deklarowali się na Korzyść polskiej in­
stytucji, jeżeli to może przyczynić sfę 
do utraty tych wpływów 1 stanowisk. 
Stuprocentowi Amerykanie uważają nas, 
zresztą słusznie, za Amerykan i odpo­
wiednio się z tern liczą. Jeżeli ogłosimy,, 
że jesteśm y członkami zamorskiej insty­
tucji, jaką jest w stosunku do nas Św ia­
towy Związek, to wszystkie dotychcza- 
sowe wpływy stracimy ł powrócimy do 
dawnego Ghetta, w  którem dotąd żyli­
śmy. Do tego oczywiście nie, możemy 
dopuścić.

Nie przeszkadza to bynajmniej, — o*, 
świadczył dalej p. Świetlik, — że usto-1 
sunkowa!!śmy się bardzo życzliwie da 
tego światowego Związku. Jeżeli ao nie­
go r.ie przystąpiliśmy, uzależniając t? 
decyzję od woli poszczególnych sejmów 
naszych amerykańskich instytucyj, ro 
nie oznacza, że zamierzamy bojkotować 
św iatow y Związek lub inne sprawy 
polskie." -

Dodać na'eży, że powstrzymanie się 
od udziału w Związku Polaków z Za­
granicy, zapadło jako jednogłośna decy­
zja wszystkich delegatów ze Stanów 
Zjednoczonych

Nie chcemy być sędziami s tan o w J 
ska Polaków Stanów Zjednoczonych,1 
tembardziej, że nie znamy dokładnie 
wszystkich motywów. Nie wszystkie 
jednak wyliczone przez cenzora Świetli­
ka, ladzą się usprawiedliwić bez za­
strzeżeń- W szak w podobnych w arun­
kach żyją Polacy w Czechosłowacji, we 
Francji, a jednak nie odmówili swego 
udziału w Światowym Związku Pola­
ków. Wobec tego przeto, że delegaci 
ponad 4 milj. Polaków ze Sianów 
Zjedn. nie zgłosili pełnego akcesu do 
Związku, odpada mu pełna wartość 
Związku Światowego.

M UNDURKI SZKOLNE
Gotowe od zł. 26
p o l e c a  —  — 2746

MIECZySLAK ZALESKI
L w ó w ,  p 1. M a r j a e l ' 1  1. 10-

Polacy amerykańscy
poza Światowym Związkiem Polaków

(g) Losy powstania i utrwalenia się 
światowego Związku PoJąków> jako 
głównego celu, do którego zmierzał II 
Zjazd Polaków z Zagranicy, stanęły pod 
znakiem zapytania-

Delegat Pólonji w  Stanach Zjćdno- 
nych, reprezentujący ponad 4 miljony 
Polaków, dr- Smykowski, oświadczył 
oficjalnie:

„W  imieniu naszych organizacyj, 
zgłaszamy współpracę ze Światowym 
Związkiem Polaków Zagranicą w za­
kresie kulturalnym, w  tern zrozumie­
niu, że nasze decyzje podlegają apro­

bacie najwyższych władz, tj. zarzą­
dów i sejmów naszych organizacyj".
Jest to innemi słowy odmówienie roi 

malnśgo akćóśu do proponowanego 
światowego Związku, co równocześnie 
pociąga za sobą poważną zmianę w  o- 
gólnych szansach realizacji tćgo pro­
jektu.

Przyczyny tej decyzji powinna po­
znać polska opinja publiczna. W yjaśnił je 
cenśor (prezes) Związku Narodowego 
Polskiego w  Chicago, p. Świetlik, z za­
wodu prawnik, który oświadczył, że 
Polacy Stanów Zjednoczonych nie mo-

[ S m Środek na tłuste plamy 
jasnych materjl —  rodzaj „ M M I I ”  : “ .  0 .T . Winklera Syn, L W Ó W

Rynek 28
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2> kraju od korespondentów
Kronika nowosądecka 

Wybory w ratusza
Dnia 2 sierpnia odbyto się posiedzę* 

nie Rady Miejskiej, na którem został 
w ybrany prezydentem  miasta mgr. Zy 
gmunt Nowakowski, aptekarz, w icepre­
zydentem : mgr. Józef Krupa, ławnika­
mi zaś dr. Ćwikowski Stanisław, Ru­
dolf Dworzak, oraz dwaj żydzi: Samuel 
Matschler i Izak Knóbel. Dotychczasowy 
prezydent dr. Roman Sichrawa poszedł 
w odstawkę. Na uwagę zasługuje fakt, 
że aż dwóch żydów zostało ławnikami. 
A w ;ęc współpraca sanacyjno - żydow ­
ska. (S. P.)

O FIA R N O t d  RADY GRODZKIEJ B. B.
W  sanacyjnym  „ Glosie Podhala1*, wyda­
w anym  w Nowym Sączu — ukazała się 
notatka z nagłówkiem „Rada Grodzka 
B. B. W. R. na powodzian‘‘(sicl)t z któ­
rej to dowiadujem y się jak  panowie z 
owej rady spieszą z pom ocą m afcrjalną 
powodzianom, bo n a  ten cel złożyli „po­
ważną kwotę“ 561 68 zł., a  zyskaną ze 
zbiórki uliczne]. Kom entarze chyba zby­
teczne. (S. B./.

NOWA OFIARA DUNAJCA. 6 bm. w
godzinach południowych w czasie kąpaT 
n .a  s(ę w  D unajcu u tonął łyd z Nowego
Sącza, niejaki Przeworski (S. B.).

ADA SARI — NA POWODZIAN. W
sali Sokoła w Starym  Sączu odbył się 
koncert światowej sławy śpiewaczki Ady 
?ari, ze współudziałem znanego Skrzyp­
ka p. Woj lara i z p. Jan iną Jojlarćw ną 
(akom paniam ent.). Czysty dochód przez­
naczony został na powodzian (S, B.)

Kronika Slęska

Licytac i majątku 
ks. Pszczyńskiego

Książę Pszczyński zalega __ jak  w ia.
domo — skarbowi państw a z zapłatą po­
datku dochodowego od r. 1927—1931 i w i­
nien jest skarbowi państwa okol 11 mllj. 
złotych. Wobec tego władze skarbowe 
przystąpiły do egzekucji i zajęcia rucho­
mości p. von Plessa. Na dzień 10 bm. wy­
znaczony by( pierw otny term in licytacji 
urządzeń zamków w Pszczynie i P rom ni- 
cach, zaś na 11 bm. licytacji zapasów 
drz9 wa w tartakach. Sąd Okręgowy w 
Katowicach wstrzym ał licytację mebli 
zamku w Pszczynie na skutek skargi in­
terwencyjnej rozwiedzionej żony v P.es- 
sa, mieszkającej w M onachjum. Przepro­
wadzono jedynie licytację mebli w zam ­
ku w Prom nicach.

Kronika lubelska

Nagroda literacka 
m. Lublina

Powstały niedawno z połączenia róż­
nych organizaeyj Związek Pracy K ultu­
ralnej w Lublmie ufundował nagrodę li­
teracką m. Lublina, Nagroda ta  wynosić 
będzie 1000 zł. i udzielano będzie corocz­
nie i to w jednym roku za pracę literac­
ką, w drugim  za zanukową, a w trzecim 
ta  dzieło sztuki z regjonu lubelskiego.

Kronika wielicka

WYBUCH W KOPALNI SOLI. W p ię ­
tek rano nastąpi! wybuch gazów w kopal­
ni soli w Wieliczce w momencie, gdy 
górnik Jćzef Małek zapalił lampkę k a r­
bidową. Małek wskutek wybuchu doznał 
licznych poparzeń na calem ciele i po za­
opatrzeniu go przez lekarza kopalni, zo­
stał przewieziony do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Kronika chrzanowska

SKAZANIE WŁAMYWACZA Prz"d 
krakow skim  sądem okręgowym, ktćry  
przyjechał do Chrzanowa na sesję wy­
jazdową, toczyła się r jzp raw a  przeciw 
Janow i M ich a lik o w i oskarżonemu o do­
konanie w łam ania do mieszkania Arona 
Hirscha i Brandli Cenzorów, skąd skradł 
cały szereg przedmiotów wartości około
2.000 zł. Po przesłuchaniu świadków sę­
dzia dr.’ Janicki wydal wyrok, skazujący 
Michalika na 3 la ta  więzienia i u tratę 
praw  publicznych i obywatelskich na 
5 la l.

Burza gradowa nad Kiśćami
10 bm. o godz. 14.45 przeszła nad 

Kielcami i okolicą wielka burza grado­
wa, która spowodowała znaczne straty .

W czasie burzy padał grad wielkości 
orzecha włoskiego, przyczem chwilami 
panowały takie ciemności, że trzeba by­

ło zapalić lampy. Ulice miasta na całaj 
szerokości jezdni zamieniły się w stru ­
mień wody.

W  powiecie pioruny wznieciły kuka 
pożarów^

n n

Lw ó w  ustawicznie w y g r y w a ...
Główna wygrana kl. III-ciej bieżącej Loterji w kwocie

300.000 zł.
padła również we Lwowie, a to na lOS Nr. 56439 
zakupiony w wielkiej i szczęśliwej kolekturze

„RUNO”, Rawicz i Ska,
Lwów, ul. Akademicka 3. ,37,

■■ --------1 KUPUJCIE SZCZĘŚLIWE LOSY KL. IV-tej!  ......

Jak się dowiadujemy, zarząd gorlic­
kiego Tow arzystw a Rybackiego p rzy­
stępuje w  bieżącym roku do założenia 
wzorowo urządzonej pstrągam i, kt'ó.a 
w  przyszłości zasilać będzie narybkiem 
pstrąga wody rzeki Ropy Sękówkl, 
Zdynl oraz ich dopływów.

Na miejsce założenia pstrągam i w y­

brano górską wioskę Bodaki, położoną 
13 kim. od Gorlic nad jednym z dopły­
wów Sękówki. P ierw sze owoce dzii- 
łalnoś-.i tej pożytecznej placówki zbie­
rać będą rybacy dopiero po 3 latach, 
gdyż tyle mniej więcej czasu potrzeba, 
ażeby pstrąg osiągnął wielkość, do­
zwoloną do połowu. R. Rss*

Kronika morsKa
ZATONIĘCIE BARKI W PORCIE. —

Parowiec szwedzki „Holmis'* z powodu 
silnej mgły najechał w porcie gdyńskim 
na barkę „Basia“, która w skutek uderze­
nia została tak poważnie uszkodzona, że 
m om entalnie zatonęła wraz z 150 tonami 
węgla.

Kronika zloczowska
SEKRETARZ „LEGJONU MŁODYCH11 

POBITY PRZEZ ŻYDÓW. Na basenie — 
kąpielisku L. M i Kol. w Złoczowie ką­
piący się żydzi zniszczyli piłkę wodną. 
Gdy jeden z obecnych, kadet A. Syrn, 
zwrócił na to uwagę dozorcy, akademik 
żydowski Hessel uderzył go, przyczem w 
sukurs pospieszył mu żyd, Parnes. Do 
zajścia wzmisszeł się w charakterze m e. 
djatora sekretarz „Legjonu Młodych'* 
mgr. Prynkiewicz, a wtedy Parnes wyr­
wał drąg z ogrodzenia i zadał nin P. 
kilka uderzeń. Wezwany lekarz dr, Golicz 
stwierdził u pobitego ci ężkie uszkodzenie 
ciała.

Tego samego dnia wieczorem odwie­
ziono wspomnianego Hessla, który ucie­
kając przed rzekomym napadem na i'-e- 
go, upadł i rozbił sobie głowę, do szpitela,

ZMIANY W PARAF JI. Ks. wikary 
W iatrow y zostaje przeniesiony, a na je; o 
miejsce przychodzi ks. d r; Jaglasz, który 
przyjeżdża z Insbrucka.

ZNALEZIENIE PODRZUTKA PŁCI 
MĘSKIEJ. Przed kilku dniam i znaleziono 
obok basenu — kąpieliska niemowlę ki1- 
kutygodniowe płci męskiej. Za matką, 
wszczęła policja poszukiwania.

Kronika stanisławowska
NOWA ORGANIZACJA. Na terenie na­

szego m iasta powstali nowa organizacja, 
pt. „Zw.ązek Sam jpom ocj WłaSc:eieli 
Realności*'. Celem związku jest rozwój 
życia kulturalnego i towarzyskiego 
członków, popieranie wspólnych intere­
sów i udzielanie pomocy finansowej na 
podatki, rem onty itp.

Ciekawi Jesteśmy, ilu żydćw należy do 
tego nowego związku, oraz przestrzega­
m y przed przyjmowaniem tychże na 
członków, przypominając; te  prezes Stow. 
Właścicieli realności żyd, adwokat Lachs’ 
siedzi w więzieniu śledczem, za oszukań­
cze machinacje, które n ara jiły  skarb 
państw a na  miljonowe straty.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE L. O.
P . P. w  MAR ' 4MP0LU. W M arjampolu, 
pow. Stanisławowski, odbyło się zebranie 
organizacyjne miejscowego Koła L.O.P.P. 
pod przew. dyr. Barty, na którem  posta­
nowiono żalożyć nowe Koio, ob^m ujące
3 gminy, a to: M arjampol m iasto, Mar- 
jampol wieś i Wołezków. Prezesem no­
wego Koła w ybrano dyr. Bartę, wiceprez. 
Wójcika, wójta z M arjampolu wsi. sekr. 
naucz. Strutyńskiego.

ŚM IERĆ OD PIORUNA W CZASIE 
KĄPIELI. Onegdaj wydarzył się tragicz­
ny wypadek, zakończony śm iercią absol- 
wetnki sem. Zofji Olejak, k tóra wraz ze 
swojemi siostram i udała się nad rzekę 
Łomnicę w Brudnikach, obok Halicza. W 
czasie kąpieli. Zerwana się burza z pióru 
nami Zofja Olejak w towarzystw ie jednej 
z sióstr wyszła na brzeg, podczas gdy dwie 
siostry pozostały w wodzie. W chwilę po 
wyjściu z rzeki Olejkówna rażoną zo­
stała piorunem. Mimo natychm iastowej 
prawie pomocy wezwanego z Halicza lek. 
dr, Ablera, nie udało aię Olejkównę przy­
wrócić do życia.

EMIL SOTER WITKIEWICZ
BYŁY MOTARJUSZ

zainął w Pana dnin 9. aierpnia 1934 r., po długich a  ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzony iw- Sakram entam i w 76. rokn życia.

O brzęd pogrzebow y odbył aię w acbotę dnia 11. aierpnia 1934 r„ o godzi­
ła  2. popołudnia, * domn żałoby pr*y ni. Kolejewej niżaej 4, o eznm zawiadam iają 

pegrążenl w m a tk a  . _  . _
Ż o n a  C ó r k a ,  S y n o w a  i S y n o w la .

N a b o io ó s tw o  ż a ło b n a  odbędzie się w poniodiialck 13. b. m., o godz. 
8. rano, w kościelo parafjalnym obrz. łoć. f 1378

Nawet kamienie
rozgryzać można, gdy 
się ma zdrow e i silne

DENTOLIN
Karpińskiego ies i

najlepszq pasfq do pie­
lęgnacji zębów, gdyż 
nie zawiera szkodliwe* 
go dla emalji mydła.

-sjv.
7$;
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DO OBWODU POW. L.0.PJP. w na-
szem mieście nadesłano dotychczas kwotę 
19M zł. i U  gr. za XI tydzień L .O .PP.

SAMOBÓJSTWO. W  Krakąwcu popeł­
nił samobójstwo przez powieszenie się 
81-letni E. Pitko. Powodem samobójstwa 
było brak  środków do życia.

Kronika wołyńska1 ^■■MaaMaMaaMEMW ii '

O ofiary na kresowy 
kościółek

Na pograniczu bolszewickiem w  Sta­
rej - Hucie zaczęto budować niewielki 
drewniany kościółek.

Brakuje pieniędzy na robotnika, dla­
tego zw racam y się z gorącą prośbą o 
łaskaw ą pomoc.

Na miłość Boga prosimy o poparcie 
tego dzieła. Prosim y o to  potężnem wo­
łaniem' Imieniem tych, co życie swoje 
oddali za  kresy  Wschodnie. Patrioci — 
Katolicy dopomóżcie!

Najmniejszą ofiarę w ysłaną podług 
adresu: m. Ludwipol, W ołyń Ks. L. Sa- 
mosenko Rz. Kat. probostwo — na koś­
ciół w  Starej - Hucie, wpiszemy z 
wdzięcznością do Księgi fundatorów. — 
Proboszcz Ludwipolskiego Kościoła.

Kronika tywlecka

Parę tysięcy letników, 
bez poczty

W  Hucisku koło Żywca i sąsiednie! 
Koszarawie bawi w obecnym sezonie 
przeszło 3000 letników. Największą bo.
łączką tych ludzi   to tutejsza poczta
tzw. „Pośrednictwo pocztowe w Huci- 
sku“, — w Którem często nu ./et znaczków 
pocztov /c l dostać nie można, a po p le. 
nlądze 1 paczki m nsi s’e jeździć do Je  
leśni, oddalonej 16 km, i płacić za kolej 
2 zł. względnie furmanką, 5—6 zł.

Wśród letników przeważają Ślązacy, 
przyzwyczajeni do poczty i telefonu w 
każdej miejscowości, to  tez w ym yślają 
na ten  stan  rzeczy i nie m ogą zrozumieć, 
że Zarząd poczt nie chce wprost turyy. 
stać z dochodów, które etę sam e narzu 
oafą — czy to  w formie opła t  za prze­
syłki pieniężne, paczki, czy też rozmowy 
telefoniczne i zmusza tysiącą letników do 
oryginalnej samopomoc^ polegającej na 
tern, że w ysyłają specjalnych Posłańców 
np. do Katowio, którzy przywożą pienią­
dze i paczki, gdyż bilet turystyczny 
w rotny 10-cio dniowy z Huciska do Ka­
towlo Jest tańszy, niż droga z Huciska do 
Jsleśnl.

Na tem jednak cierpią, letnicy i same 
letnisko, a najwięcej truci na  tem  Zarząd 
poczt, o  czem tak  L /rek c ja  jaik i Mini. 
sterstwo P oczt wiedzieć nowinn*.
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U) DznCK HlEsrE?! KRONIKA KRAKOWSKA
1 2 Niedziela

S I E R P N I A K lary
Wach. «ł. 3 g. 54 <n. 
Zaeh. sł. 19 f .  19 m. Pamiedz. H ipolita j

I
Polskie linje lotnicze „ L 0 T “

padają da łaskawej wiadomości,
L*o ?J)°?,0d.u duiei fMkweaeji na linii LWÓW 

j  i o ] * powrotem uruchomiają aż do 
?“W°'»nja  druyie połączenie lotnicza miedzy 
LWOWEM i KRAKOWEM na cza. , « , £  
wania komunikacji koleje woj.
Rtzkład lotów na linjl LWÓW — KRAKóW 

i * powrotem od dn. 28 llpca b. r.i
*M  | 8*38 | lfi-30 £ WAV tH 5 x 1!-3JA pRjW

lizjlti T  j'jj r  u-jj RUKlIir N5 j 17-38 | odlał
CENA BILETU ZŁ. 4 0 '—

inform acje: Biorą P.L L. „Lot* — telef. 45-71, 
Letnisko -  telef. 29-36, „O rbis”, W arany Sy. 

pialne, H otel Krakowski.

NIEDZIELNE DYŻURY LEKARLY: 
Dyżury dzienna. Dr, Bober Antoni, Długa 
74. tel. 140-85. Dr. B raun Bolesław, Brac­
ka 10. tel. 166-66. Dr, Goldmann Amalja, 
Wielopole 11. tel. 176-95. Dr. Stanowski 
Józef, Łobzowska 45 tel. 174-42. Dyżury 
nocne: Dr. Baranowski Włodzimierz, Ta- 
rarska 11. Dr. Drohocai Zenon, Dunajew­
skiego 3. tel. 183-80. Dr. Glasner Ignacy, 
Srbastjana 3. tel. 119-04 Dr. H srzhaft 
Stanisław , Florjańska 47 tel. 169-69.

NIEDZIELNE d y ż u r y  a p t e k  w
KRAKOWIE. Dyżury dzienne: Apteka
pod Koroną, Rynek 22. Apteka pod Gwia­
zdą, F loriańska 15. Apteka pod Opatrz­
nością, Karmelicka 23. Apteka W arszaw­
ska Aleja 29 Listopada 17. Apteka pod 
Aniołem, Dietla 76, Dyżury dzienne 1 noc­
ne: Apteka pod Słońeem, Rynek A—B 43. 
Apteka pod Eskulapem  G ertrudy 1. Apte­
ka pod Matką. Boską, Krowoderska 74. 
Apteka w Dennikach, Konopnickiej 3. 
Apteka pod Złotym Ortem, Krakowska 9. 
Apteka Mogilska 16, W podgórzu: Dyżu­
ry dzienne i nocne: Apteka pod Koroną, 
^łynsk 9.

Z TEA i RU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

Niedziela 12. 8. „Rigoletto1*
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Zebawka" (Pogorzelska 1
Bodoj-

MUZEUM: nieczynne.
ATLANTIC: „Mumia" (Borys Carlov) i 

„Miłość w K arpatach1*,
APOLLO: „Noc dla ciebie** 
EAGATEIA: „Patrol** i rewja „Gdy 

barom etr idzie w górą".
DOM ŻOŁNJERftA. „Zdrój miłości"

, Śm iertelna walka**.
PROMIEŃ: Podwójny program : „Dziś 

żyj?mv“ i „W ęgierska miłość*.
SZTUK*.. „Świat należy do ciebie*1. 
SŁONKO: „Dwa serca biją w walca

takt"
ŚW IT: „Nibelungi"

UCIECHA. „Czibi" 1 „Zaledwie wczo- 
Taj“

WANDAl „Tajfun".
KRONIKA KULTURALNA

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. W
Nadzielę, 12 bm. odeg rana będzi9 ulubio­
na opera Verd:‘ego „Rigoletto". W  ope­
rze tej kończy gościnne występy znako­
m ita artystka Ada Sari, wyjeżdżająca na 
koncerta do Pragi, Karlsbadu, Marien- 
badu i F :ancespadu, oraz Kazimierz 
Czarnecki. — Rolę trefnisia „Rigoletta*1 
wykona po raz pierwszy w Krakowie 

enon Dolnlcki, pierwszy Łą.yton oper 
zagranicznych, który w Krakowie pod­
czas letniego stagior e operowego zdobył 
sobiu gorące uznanie.

KOMUNIKATY 
PRACOWNICY UNIWERSYTETU JA ­

GIELLOŃSKIEGO NA POWODZIAN. Re­
k to ra t Uniw ersytetu Jagiellońskiego zło­
żył na rece wojewody krakowskiego Kwa­
śniewskiego kwotę z?. 3.138, — zebraną w 
dniu 1 sierpnia br. od pracowników Uni­
w ersytetu Jagielloński ?gu na rzecz po­
wodzian. Wobec tego Uniwersytet Jag. 
zlożyl dotąd kwotę 3 888 zł.

SKUTKI WPROWADZENIA LICZNI­
KÓW TELEFONICZNYCH. Niedawno na 
tem  miejscu pisaliśmy o wprowadzonych 
dnia 1 m aja  br. licznikach telefonicznych 
i wyraziliśm y przypuszczenie, że ta -inno­
w acja przyczyni się do obniżenia ilości 
'ozm ów  telefonicznych. Przewidywania

Piorun uderzył w tramwaj
Dnia 10 bm. o godz. 13.30 w  czasie | w  stronę Salwatora, skutkiem czego 

Durzy uderzył piorun w  wóz tram wajo-1 zostały spalone przew ody elektryczne, 
w y Nr. 5, przy  ul. Kościuszki, zdążający | W ypadku w ludziach nie było.

Zatonął w czasie kąpieli
Dnia 10 bm. o godz. 13 podczas ką­

pieli na prawym  brzegu W isły na kim. 91 
utopił się Stanisław Pom era lat 24, za­
m ieszkały w Stefanowicach pow. kra­

kowskiego. Zwłok, pomimo natychm ia­
stowych poszukiwań, odnaleźć nie zdo­
łano.

Znowu naciąganie ludzi
Po Krakowie chodzą pogłoski, że w 

związku z budową kopca na Sowińcu, 
mają być pobierane od stowarzyszeń, 
cechów itd. składki „dobrowolne**. Jak 
te „dobrowolne1* składki będą w prak­
tyce wyglądały, o tem w szyscy wiemy. 
Znane są bcwiem powszechnie metody, 
używane przez różnego rodzaju „zbie­

raczy". Nie można taić, że tego rodzaju 
zbiórki mają częstokroć wszelkie cechy 
szantażu. W iedząc z kronik policyjnych 
o licznych nadużyciach, popełnianych 
przy sposobności takich zbiórek, prze­
strzec należy społeczeństwo przed 
ewentualnemi nadużyciami.

N ie sztzę śliw  wypadek przy rozbiórce
„wikarówki1’

W  piątek w  południe pracujący przy | rżenia przez spadającą belkę. W ezwane 
rozbiórce W ikarówki Józef Chmielarsk! I pogotowie ratunkowe przewiozło Józefa 
lat 51, zam. Miechowska .7, doznał z ła - I  Chmielarskiego do szpitala św. Łazarza 
mania prawego podudzia wskutek ude- I na oddział chirurgiczny.

KRADZ3EŻ WALIZKL Aresztowano 
Sokoła W ładysława, la t 22, bez miejsca 
zamieszkania, za kradzież walizki.

ARESZTOWANI!. „SZOPENFELDZIA. 
RZA". Policja krakow ska aresztow ała 
Surówkę Leopolda, lat 30 -I jego żonę Mar 
ję la t 33, zam. w Krakowie przy ul. Kal- 
w ary'skiej 43, za kradziez bielizny, 

PRZEZ OTWARTE OKNO... Policja 
krakow ska aresztowała Misia Franciszka, 
la t 37; robotnika, zam. w Raszowie pow.

Kraków za kradz!eż surowych skór by­
dlęcych, w artości 120 zł. ze składu Abra­
ham a Markowicza przy ul. Bzsżnickiej 33, 
dukąd sprawca dostał się przez otwarte
okno

KRWAWA BÓJKA. 10 bm. o godz. 
2,15 na ulicy Zwierzynieckiej przed re­
stauracją  Józefa Reibscheida pow stała 
bóika między A ntonim  Słabikiem, la t 34, 
zam. przy ul. Straszewskiego 1. 3. a W 
Knapikiem, na tls porachunków osobi­

stych, w czasie której Knapik zadał Sta* 
bikowi kilka ran  k łutych w okolicy klat. 
ki piersiowej i brzucha. Słabik został 
przewieziony w stanie ciężkim do Szpi. 
tala św. Łazarza, zaś za Knapikiem, któ 
ry  zbiegł, wdrożono poszukiwania.

CZYJ ROWER? W tu t. Wydz. Śl. 
znajduje się. zakwestionowany rower, po­
chodzący z kradzieży, m arki „Armand1* 
na szkodę dotychczas nieustalonego w ła­
ściciela. Poszukiw any zgłosi się w godzh 
nach urzędowych w Wydziale śledczym 
P . P. przy ul. Siem iradzkiego 24, celem 
odebrania.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W TRAM­
WAJU, Goldberg Abraham, zam. w No­
wym Sączu przy ul. P io tra  Skargi 9 do­
niósł organom P. P., że dnia 8. 8. br. o 
godz. 12-ej nieznany spraw ca skradł mu 
z kieszeni — w wozie tram wajowym  —<I 
portfel z kw otą 480 zł. Dochodzenie w 
toku.

ROWERY CIĄGLE GINĄ. W ojtasze* 
Józef, zam. w Brzeziu pow Kraków Nr. 
71 doniósł organom P . P., że dnia 8. 8, 
br. o godz. 9.45 nieznany sprawca SKradl 
mu row er męski, wartości 140 zŁ pozo­
stawiony bez opieki na korytarzu Szpitale 
św. Łazarza. oDchodzenia w toku.

KOSZTOWNY NOCLEG. Policja kra*, 
kowska aresztow ała Pieńkównę Zofję,'
la t 22, zam. przy ul. Lotniczej 1. 4 za
kradzież kwoty 30 zł. i zegarka wartości 
70 zł., na szkodę Franciszka Laska, zam, 
przy u l; Mągllskiej 41. w czasie snu nad 
rzeką Białuclią.

KIESZONKOWIEC NA PLANTACH.
Policja aresztow ała Goldenbergera Roma­
na, la t 28, m urarza, zam. ul. Serkowskie- 
go 3. za kradzież kieszonkową na  plan­
tach.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEH W
nocv z 8 na 9. 8, br. Kazimiera W ilk, la t 
20, pochodząca z Barwałdu pow. Wado. 
wice, służąca zajęta u Goldy Milczyn, 
zam. w Krakowie przy ul. Słonecznej L 
12 ulegia zatruciu się gazem świetlnym, 
w skutek niezam anięcia k u ra a  od przeJ- 
wodów gazowych. Swłokl na polecenie lw 
karza przewieziono do Zakładu MedyeY- 
ny Sądowej,, Daisze dochodzenia w toku,

te spełniły się w zupełności. Tak podczas | 
gdy w październiku 1933 r, było w Kra­
kowie 3.547 tys. rozmów, w styczniu 1934 
r. — 3.356 tys. to po wprowadzeniu licz­
ników w m aju br. liczba rozmów telefo­
nicznych wynosiła 1.848 ty«, a w czerwcu 
1,420 tys. Okazuje się, że abonenci bojąc 
się wysokich rachunków , ograniczają 
rożfnowy do minimum.

ZBIÓRKA PODRĘCZNIKÓW I  PO łno. 
CY SZKOLNYCH DLA DZIATWY Z MIEJ 
SCOWOŚCI DOTKNIĘTYCH POWODZIĄ. 
— Zbliża się początek roku szkolnego, a 
z nim troska o książki, pomoce i przybo- 
ry szkolne dla dziatwy z okoiic dotknię­
tych powodzią. »
. Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 

Ludowej w Krakowie, jaKo Sekcja Pom o­
cy Szkolnych przy W ojewódzkim Komi­
tecie pomocy dla powodzian w Krakowie 
przystąpił do zbiórki potrzebnych pod­
ręczników szkolnych na terenie całej 
Rzeczypospolitej. — Zbiórkę tę przepro­
wadzą za porozumieniem się z M inister­
stwem W. B i O. P, •! odpowiednich Ku- 
ratorjćw  Szkolnych wszystkie Inspekto­
raty  szkolne i dyrekcje szkól ogólno­
kształcących zaraz po rozpoczęciu roku 
szkolnego wśród młodzieży szkolr ej.

Prócz tego zwraca się Zarząd Główny 
TSL. z gorącym apelem, do wszystkich 
firm  księgarskich i papierniczych jak 
rćw n'eż do ogółu publiczności o ofiary na 
ten cel. Wszelkie zebrane dary  nadsyłać na 
leży dla powodzian Sekcja pomocy szkol, 
nych przy TSL. w Krakowie. Przesyłki 
są wolne od opłaty pocztowej.

KRONIKA SPOKTOWA
Ł. K. S. LÓDŻ — PODGÓRZE. Dziś w 

niedzielę o godz. 4,45 odbędą się na bo­
isku K. S. Podgórze zawody o m istrzo­
stwo Polski pomiędzy Ł. K. S. a Pod­
górzem.

REPREZENTACJA EMIGRACJI POL. 
SKIEJ WE FRANCJI — CRACOYIA, —
o godz, 5 popoł. odbędzie się na boisku 
Cracovii mecz piłki nnźnei nomiędzy Re­
prezentacją ■emigracji polskiej we Francii 
a Cracoyią.

ROZrSRYWKI O MISTRZOSTWO W 
KRĘGLARSTWIE. Tymczasowy Okręgo­
wy Zarząd Kręglarski zwraca się z ape­
lem do PT. Klubów i Towarzystw Sporto­
wych, które interesują- się sportem krę- 
glarskim, aby zorganizowały i zgłosiły 
swe Sekcje kreglarsKie do wzięcia udzia­
łu w rozgrywkach o m istrzostwo Krako­
wa, które rozpoczną się od 1. 9. 1934 i. 
W szelkich inform acji udziela sekretarz 1 . 
O. Z. Kr. p. Kubarek w lokalu Miejskiej

Straży pożarnsj przy ul. A. Potockiego 19 
w godzinach wieczornych.

Z inicjatyw y I-go Krakowskiego Spor­
towego Klubu Kręglarzy „K rakus1* odby­
ły Lię rozgrywki pomiędzy drużynam i: 
I-szym Krakowskim  Sportowym Klubem 
Kręglarskim  „K rakus", Sekcją kręgi a r  
ską.-Mwjskiej Straży Pożarnej, Sekcją 
kręgi. Sokół II., Sekcją kręgi. Zw. Rezer­
wistów, Sskcją kręgi. Podofic. Zawodo­
wych 8 pułku ułanów w Rakowicach

Tabela po ukończeniu rozgrywek 
przeastawia się następująco: 1) Miejska
Straż Pożarna; 2) Sokoli Klub Kręglarzy;
3) Sekcja Kręglarska Zw. Rezerwistów;
4) 8 Pułk . Ułanów; 5) I, Klub Ki „Kra­
kus".

WYCIECZKA NIEMIECKA 
W  KRAKOWIE

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 przy­
jeżdża do Krakowa wycieczka niemiec­
ka z Bytomia. O godz. 9 wycieczka w e­
źmie udział w  nroczystem nabożeństwie 
w kościele Mariackim. Podczas nabo­
żeństw a wygłosi po niemiecku kazanie 
ksiądz, biorący udział w  wycieczce. Po 
nabożeńswie goście będą zwiedzać z a ­
bytki Kraków?. O godz. 16 orkiestra nie­
miecka urządzi koncert, z którego do­
chód przeznaczony jest na powodzian. 
O godz. 23 wycieczka odjedzie z powre 
tem do Bytomia.

MAHARADŻA W  KRAKOWIE
W  sobotę o godz. 21 przyjechał au­

tem maharadża, Of Kuteh w raz z sekre­
tarzem i służącym. M aharadża zamiesz­
kał w Grand Hotelu. Po zwietrzeniu mia­
sta m aharadża odjedzie dziś w niedzia1? 
o go^z. 11.20 do Wiednia.

ODROCZENIE ZJAZDU 
HALLERCZYKÓW

Jak się dowiadujemy. Zjazd Ha or­
czyków, który miał się odbyć w  Czę­
stochowie dnia 14 i 15 bm„ został odro­
czony do dnia 30 września.

STRAJK W  „ZIARNIE**
W  ub. piątek wybuchł w piekarni 

„Ziarno*1 w Krakowie strajk włoski ną 
skutek nieuwzględnienia przez firmę żą- 
3ań pracowników. Strajk skończył się 
jeszcze tego samego dnia, ponieważ fir­
ma zgodziła się poczynić pewne ustęp­

s tw a .

„OBWAŻANKI ŚWIEŻE!"
Przechodząc ulicami Krakowa lu j 

plantami, co pewien czas zauważvć mo< 
żna sprzedawców, zachęcających dfl 
kupna obważanków słowami: „ObWa- 
żankl świeże! po pięć groszy, po pięć’/, 
Obważanki te znajdują licznych nabyw­
ców, nie zdających sobie spraw y z eg<> 
że wyrabiane są one w  piekarniach żyj 
dowskich w warunkach higjenicznychi 
pozostawiających wiele do życzenia.

jlOW O-ZAŁOŹONA
I 

1
KRAKÓW, Łobzowska 7, te l. 174-2!
wykonuje w izelkie zamówienia, jak k e itja m y  
płaszcze, inknle, ubrania m ęskie, mundurki' 
szkolne, pokrycia fu ter, w szelkie przeróbki, 
reperacje, popraw ki złych krojów, medalowa* 
nie, czyszczenie i prasowania. W azalkia prace 
wykonywane sę przez rutynowanych krawców 
i krawczynia. Ceny stosujemy z roku 1914. I .

K138J

Audycie rad|ostacll 
krakowskie)

Nf*dzłeln 12 s łu p n ia  l ta a  r. j
8.30 Audycja poranna z Warszawy, 9.51

Program  na dzień bież. 10.00 Transmisję! 
nabożeństwa z kościoła N.P.M. w K rako.
wie, kazanie __ po nabożeństwie muzyku
religijna z ptyt. 11.57 Sygnał czasu, heji 
nał. 12.05 Transm isje z W arszawy, Lwo. 
wa, Katowic. 15.15 P łyty . 15 25 TransmiJ 
sja z W arszawy. 15.45 Z cyklu: „Szanuj 
zdrowie należycie" na tem at: Przesądy w 
odżywianiu" wygi. dr. B. Skarżyński, as. 
U. J. 16.00 Transm isja z W arszawy. 17.0G 
Wiadom. bież. 17.10 Transm isje ze Lwio 
w'a i W arszawy. 18J0 Pogadansa. „Poda* 
nie o Czorsztynie — dawnym naddhnaJ 
jeckim zam ku" wygi. dr. M Pelczar 18,15 
p ły ty  gramofonowe. 18 45 Transm isja 2 
Warszawy. 19.00 Rozmaitości, kom unika ' 
ty. 19.10 Program  na dzień nast. 19.13 
Transm isje z W arszawy i Lwo*va. 22 347 
Lokalne wiadomości sportowe i płyty 
23.00—23.30 Transm isja z W arszawy.

D a |  | r o « i

n a  L .  0 .  P .  P .
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DZIAŁ ROZRYWKOWY
Rebus symetryczny

(ułożył „John Ly“.)

Proszą odczytać trćjw iersz o dztesięciu wyrazach.

Łamigłówka
(ułoż. Fr. G. ze Lwowa)

Mak, — klon, - zbój, — tr a m , atom  —
rota.

W  w yrazach powyższych należy za . 
mienić pierwsze dwie litery, tak, by pow- 
etały nowe słowa.

Zmienione litery w cażdym "'yrazie, 
czytane kolsjno, dadzą w rozwiązaniu 
imię i nozwisko znakomitego pisarza.

•  • •

Z cyklu: „Szarady romansowe”
(Ułożył „Jchn  Ly“ )

9. Młodość
Dzisiaj 'obchodzą święto swoje: 
swe ekle... Stoi im  otworem 
c\roga ku szczęściu.. W życia boje 
idą w młodości zbrojni oręż..

Raz trze c le-cm  ar. szczęśliwości 
tkw ią w tem uczuciu, co ich s p la ta . 
Stąd w ich źrenicach trium f gości, 
jakby panam i byli świata.,

Tr*y można dziwić si*.? To młodość...
A ta  raz siebie sam a dw a.trzy.
W iara z Nadzieją w świat ją  w iadą 
szlaka mi, k tćrs Miłość znaczy..

* **

Arytmogra*
(ułoż. Ir-Tom) 

ż. 15. 7. 1. 14 d-wny pieniądz 
7. 1. 8,- 7. 1. rodzaj papieru 
7. 12, 4. 5. 6. „zwoje"
12. 3. 13. 10. 12 „sprężyna1*
16. 6. 7. 14, 1. imię żeńskie (z wiejska)
14. 12. 1. 16. 1. rośnie na. łąkach 
7. 10. 11. 3. 12. pożyteczna r jś lin a
10. 11. 10 9. 1. „powloką", „okrycie",
7. 10. 16. 9, 10 m iasto na Litwie

[ 7. i2. 10. 16. 1 zwierzę domowa 
7. 10. 2. 1. 7. apara t fotograficzny
11. 10. 17. 3. 16. skarga, wezwanie.
3. 8. 6. 17 1. imię żeńskie.

Litery . środkowe, czytane pionowo, 
dadzą rozwiązanie

Zagadka
(ułoż. Tom) 

Zaimek i zwierzę — 
wszystko ci zabierze.

Metamorfoza
(Ułożyła ,,Arja‘‘)

K U L < A

F E K J E

Zmieniając w wyrazie „kulka" kolej­
no po jednej literze, przejść, poprzez czte­
ry różne wyrazy do wyrazu szóstego „fe- 
rjs".

Rozwiązania z dopiskiem „Dział roz­
rywkowy" prosimy nadsyłać najdalej do 
środy, 22 sierpnia br.

Za trafne rozwiązanie wszystkich za­
dań przeznaczamy jako nagrodę do roz­
losowania interesującą powieść 

* * *
Rozwiąz nie zadań z nr, 206, 

Gwiazda: Dobra psu mucha.

Szarada rom ansowa: Niema ziej dro­
gi do mojej niebogi.

Tajemniczy telegram : W ładysław __
Alina.

Ar tm ograf: Dunajec.
Ul jp e łn la n k a : W alencja, kwadraty, 
varela, kraw atka, karaw ana, rezerwat, 

recydyw)
o- .ruda. Lipcowe noce. 
tszagadki ehr nol< “dczi ’■ Kalendarze. 

Stuleci^,
*  * .  *

Rozwiązania nadesłali
ze u n o w a : pp. Hel. Adamowa, „Arja** 

Fąg. Boczarska, „Ceś*1, M arja Dworska; 
Ęug. Dworski, I i-L - , Ir-wu, „Kasta", Hel. 
Kowalską, Stan. Krzywoblocka, M Le­
siuk, Bron. Ostrowski, inż. J. W., M. A n. 
glelczykowska, M. R uierów na, W anda 
Smolicka, Włąd. G.

z poza Lwowa pp. Jan. Witkiewiczów, 
na '(Drohobycz), Czesi. M urczyński (Kra. 
ków), Tad. Dworski (Sanok), Kazlm. J u r  
ktewicz (Śniatyn), I. Krzaklewska (Taje. 
cina), „Clga" (Jarosław), M. Potocka (Sa. 
nok), M. Kański (Kraków), Mich. Różyc­
ka (Orzesze), Ir. Wilkowa (Rzeszów).

Nagrodę uzyska! p. inż. J . W. w* 
L- o-„o. Książka jest do podjęcia w na. 
szym kantorze (Zimorowleza 10).

*

Odpowiedzi Redakcji
J-Wn, Dziękujemy. Dziś idzie. ,Gwiaz. 

da" nie n  daje się.
BL A. Del. Czekamy ne nowy m ater- 

jal. W iadoma szarada nieco za ostra  w 
tonie —; boimy eię zadzierać z cenzorem 
jeszcze i w tym  dziale...

Z za kulis filmu
.*pł.,r;ka. Popularność ,gwiazd" f i l­

m ow ych  nie trw a zbyi długo: publiczność 
am t ykańska jest p ą  tym  punkcie bardzo 
wybredna, żądna ustawicznych nowości.

7*0 Mae Wegt przychodzi tedy obec­
nie kolej na K atarzynę Hepburn, k tćra 
zdebyłą sławę swym filmem „Little W o- 
men‘-( U m ie.też ona wykorzystać tę  kon­
iunkturą: zaw arła k o n trak t z wytwórnią 
R«4:0-Kejth-Orpheum na nakręcenie ez j- 
ściu filmćw, przyczem honorarjum  za ja- 
d m film wynosi piękną sum* 100 tysię- 
ęy złotych I

Najbliższym tilmem jej będzie „The 
Lifile Minister**, — następnie iść ma 
„Forsy e Saga" według powieści Gals- 
wo^thyegc.

— Jak wiadomo, zm arła niedawno je­
dna z najlepszych artystek' am ery kań. 
skieh M arja Dresslei, znana bywaicom 
k'Bowvm -e swych licznych kreacyj. Ma­
r ja  Dressler. której prawdziwe nazwisko 
brzmiało Lelja Koerber, była poprzednio 
arty«tką teatralną, a Icarjerę sw ą filmo­
wa rozpoczęła przed czterema zaledwie 
ląty

— W alka z niem oralnem i filmami 
przyt”'? ra  w Ameryce coraz większe roz­
miary. Zgóra dwa miliony osćb zgłosiło 
już swe przystąpienie do zawiązanej pod 
ten, haftem  Ligi, pozostającej pod egidą 
duchowieństwa.
'  Ak "ja ta  przynoś* już obecnie wyni­

ki; wielkie wytwórnie filmowe w Holly­
wood powołały do życia specjalną komi­
sję, która m a ponownie ocenzurować 
wszystkie wyprodukowane w obecnej 
kam oanji filmy.

W ytwórnie w Hollywood 
przygotowują obecnie dwa filmy, osnute 
na tle nowelek E. A. P o ‘ego: „Zloty Ska- 
rabeusz** i „Kruk".

Ta 'ostatnia, wspaniała, a wstrząsająca 
nowela m a zostać „przerobiona" na h i­
storię miłosną,.

,Panienka z poste restante”
Uolscy filmowcy, bawiący obecnie w 

Jugosławji są tam  przedm iotem  niezwy­
kłego zainteresowania ze strony m iej.
scowego społeczeństwa. Zarówno w Du. 
browniku, jak i Cetinje oraz w  Saraje­
wie towarzyszy im specjalny delegat ju . 
goslowiańskich władz rządowych, który 
polskim rrtystum  ułatw ia dokonywanie 
zdjęć w szeregu miejscowości. Zanim 
zdjęcia się rozpoczęły, inż, Gulanicki, kie­
row nik produkcji prof. Krćl : reżyser 
Waszyński, zwiedzili szczegółowo okolice 
wybieraj ic krajobrazy najbardziej m alow­
nicze odpowiadające trsści sćenarjusza 
.Panienka z poste restante".

Ostatnio ukończono w Dubrowniku 
niezwykle interesująoe zdjęcia na jach­
cie. W  djiug scenarjusza jacht ten s sno­
wi w! tsnoŚi pewnego m iljonera am ery­
kańskiego htćry do spćłki z polskim 
przemysłowcem zamierza objąć w dzier. 
żawę większe tereny w Albanii. Po dłuż­
szych poszukiwaniach udało się wynająć 
luksusowy jacht, stanow iący własność 
jednego z i 'reckich potentatów przem y­
słowych. Zdjęcia na jachcie odLyw_ly lię 
nietylko w zatoce Katorskiej < w Du­
browniku, lecz również 1 na pełnem mo­
rzu

Pierwsi pionierzy 
radja

W  dziejach wynalazków pow tarzi 
się często fakt, ze nazwiska tych, którzy 
pierwsi wpadli na dany pomysł, udosko­
nalony później przez innych, idą w  zu­
pełne zapomnienie. Tak miała się rzecz 
także z wynalezieniem radja. Związane 
ono jest z nazwiskami: Faraday, Max- 
well, Hertz, Brauly, Rhigi, a przede- 
wszystkiem Marconi.

Lecz kto wie o  tem, że pierwszym 
pionierem radja był w  rzeczywistości fi­
zyk hiszpański Salya"5 A jednak nie kto 
inny, tyiko on właśnie miał prawo pierw­
szeństwa do cudu, zwanego „radjo". 
P raw o pierwszeństwa zabezpiecza mu 
fakt, ie  uczynił to  już w  dniu 16 grudnia 
1795 roku w  wykładzie, wygłoszonym 
w  Barcelońskiej ■ Akademii Umiejętności. 
Oczywiście, że Salva nie mówił wów­
czas już o  falach radiowych, lecz tylko 
o swej nowej teorji, dotyczącej trzęsie­
nia ziemh w  tej teorji jednak uczony 
hiszpański w  proroczy jakby sposób 
przewidział cały nasz dzisiejszy system 
radjowy. W ychodził on bowiem z zało­
żenia, że w e wnętrzu ziemi jeden punkt 
w  pewnem miejscu musi być naładowa­
ny elektrycznością dodatnia, zaś odda­
lony od niego drugi punkt — elektrycz­
nością ujemna. Jak zaś nad ziemia obie 
te elektryczności wyrów nują się w  for­
mie iskier elektrycznych lub piorunów, 
wywołując przytem silne w strząsy po­
wietrza, tak w yrów nują się także w e­
w nątrz ziemi, powodując jej trzęr.enie.

Na podstawie tego twierdzenia Salva 
doszedł do następującego wniosku, który 
jakby w  łupinie zawiera całą teorję rad­
iową. Jest, jak wywodził uczony hisz­
pański, rzeczą możliwą dokonać wym ia­
ny znaków telegraficznych między dwo­
ma ounktami ziemi. W ystarczy w  tym

celu, by jeden punkt ten np. na wyspie 
Mallorce naładować elektrycznością do­
datnią, a drugi np na Allkancie elek­
trycznością ujemną. Jeśli wówczas na 
obu punktach umieści się odpowiednie 
aparaty i ustali ściśle określane znaki, to 
najpewniej da sie w  ten sposób uskute­
cznić wymianę wiadomości przez ziemię

Mało znany jest fakt,, że 14 lat przed 
epokowemi doświadczeniami fizyka Hen 
ryica Hertza, Edison przypadkowo. w  
czasie prób w  innym kierunku, zetknął 
się z działaniem fal elektromagnetycz­
nych i z prądem elektronowym^ W roku 
1875 skonstatował Edison istnienie ta ­
jemniczego zjawiska elektrycznego, któ­
re nazwał „siłą eteru" i doszedł do kon­
strukcji elektrycznego obwodu drgają­
cego, podobnego w  budowie do pierw­
szego nadajnika iskrowego Marconiego. 
To, co Edison nazwał ..siłą eterii". t ' n e 
innego, jak określone przez Hertza drga 
nia elektro-magnetyczne.

Również przy swej żarówce spo­
strzegł Edison, że z żarzącego się w łók­
na odryw ały się cząstki węglowe o p - 

mym ładunku elektrycznym i osiadały 
na wewnętrznej stronie bani szklanej- 
Gdy Edison pokrył zewnętrzna stronę 
bani szklanej żarówki staniolem, staniol 
wykazyw ał względem włókna świetlne­
go pewien ładunek elektryczny i znacz­
ny prad elektryczny względem włókń?. 
żarzenia. Umieszczając blaszkę metalo­
wą w ew nątrz żarówki, uzyskał jesezze 
większe prądy. Był to prąd elektrono 
wy, odkryty ponownie (po kilkudziesię­
ciu latach) przez Lee de Foresta. Edison 
sam nie zdawał sobie spraw y z prakty­
cznego znaczę :a tego zjawiska. Ekspe­
ryment jego nazywamy „Efektem Edi­
sona".

Ostatnie jak i poorzednie zjawisko 
obserwowane przez Edisona wkracza, w 
potężną dziedzinę radiotechniki. Edison 
był w; czasie przeprowadzania tvch eks­

perymentów zaabsorbowany inuemi 
kwestiami, odłożył więc na bok odkryte 
przez siebie zjawiska i nie wysnuł z nich 
żadnycji wniosków na przyszłość. Jedna­
kowoż Edison nie spodziewał się, że od- 
kryc:err> tych zjawisk dał początek ra- 
diotechmee.

W L.

Wakacie muzyczne 
a radjo

Utarło się u nas mniemanie, iż z na- 
' staniem teryj letnich, również muzyka 
| czy t. zw życie muzyczne W większych 

centrach udają się na w y wczasy, aby 
zebrać siły do kampanji zimowej. Inna 
rzeęz. że i w głównym sezonie ruch 
koncertowy wzgl. operowy popada osta­
tnio coraz bardziej w  zastój m i chro­
niczny (jak mówią — dzięki ogólnemu 
kryzysowi), n naw et u1~ga powoli zu­
pełnemu zań kowi. jeśli chodzi oczy­
wiście o m, ; 'vke poważna — miesiące 
letnie jedn.-l-ż - natury rzeczy przyno­
szą tu d.L«7- —'-otSzenie sytuacji.

P.ręktv!.y ■’a;.’ zag rany -  zw ycza j ,  iż 
. do$kona'e <• k i.stry  s ” -  - f n 'cńie. • ich 

znakomici d y ry g en c i  i p ie rw szorzędn i 
soliści.'o r a z  ca łe  .ze śp o ’:-- t i w -: p rze ­
noszą teren swej dzi H n  *■■;' a r ty s ty c z ­
nej na czas w a k a c y jn y  z miast stołecz­
nych do miejsc kąp ie low ych  bardziej 
znanych — u nas, niestety niema i nie 
może mieć miejsc?. Owa decentralizacja 
w dziedzinie muzyki poważnej nie może 
liczyć ponoś na powodzenie przynaj­
mniej materialne, a zeszłoroczny festival 
muzyczny w  Krynicy, bardzo nieudolnie 
zresztą zorganizowany, na naśladow­
ców

h  tymczasem Austria, kraj bynaj­
mniej nic mlekiem i miodem płynący, 

potrafi sic rok rocznie zdobyć na uro­

czystości w  Salcbmgu, ściągające w  
miesiącach letnich z całego świata elitę 
publiczności muzykalnej. Czy nie dało 
by się więc i u nas zestrzelić wszystkiej 
sił w  jedno ognisko i stworzyć w  lecie 
w miejscu doorze obranem jakiegoś 
„święta muzycznego", któreby skupiło 
najlepsze siły artystyczne i przt, dąg nęło 
najlepsza publiczność? Zdaje się, t e  1 
znaczenie artystyczne i interes tu rsty 
czny Polski na tun by nie ucierpiał.

W naszych warunkach j^nak — jak 
dotąd — rolę letniego dostawcy wz*j 
szeń artystycznych poważnej i.aturv ob­
jęło Radjo, nie tyle w  swych progra­
mach własnych, które w  tym okre-ić 
przybieraj! minę przeważnie uśnrech' 
niętą i nawet niewybredr'e wesołą, jak 
w  transmisjach wybitnych wydarzeń mu­
zycznych z zagranicy. I tak mieliśmy u- 
słyszeć w  tym roku „Fidelio" Beeth~V' 
na z Salćburga, części „Pierścienia N^br

. lunga" z Bąyreuthu, oraz koncert svm- 
foniczny pod dyr. Br. Waltera z Sale- 
burga.

> Niestety pierwsze dwie transmisje.
1 tj. „Fidelio" i „Zygfryd", przedstawienia 

o lieżwykłym poziomie artysl yczny.n, 
w swoim rodzaju wzorowe, zostały z pc 
wodu tragicznych zajść w  Austrj i ża­
łoby w  Niemczech w  ostatniej chwil1 od­
wołane, pozostała jeszcze jedynie nadzie­
ja na muzykę ■vmfoniczną, i to me w  
bylejakiem wykonaniu. I tu się okaże, 
czy ta publiczność „wakacyjna", tak 
często bagatelizowana, a odurz* la roz­
kosznym zapachem „Kwiatu z Hawai , 
nie będzie owiła z zapartym oddechem 
każdej frazy muzycznej, zaklętej w 
„Goncerto giosso" Haendla, czy sym­
fonie Haydna lub Be?thovena, oszołć 
mią naprawdę brzmieniem orkiestr1, 
wiedeńskich Filharmoników?

e s t .
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S l a s k a  p i e ś ń  l u d o w a
Śląsk ze strony folkloru, prymitywu, 

!?raz krajobrazu Beskidu śląskiego jest 
odfrjźe najciekawsziem miejscem w Pol. 
Ce. Tam  żyje czar i niewypowiedziane, 

* raczej nie „stylizowaneJ‘ jeszcze piękno, 
szlachetnej formie u tw oru ludowego! 
T°też nie, bez zachwytu, podziwiamy: 

j>Pleśni lpdowe z Polskiego Śląska", wy­
danie dwutomowe Akademji Umiejętno­
ści w K ik o w ie  (Stronic 539, zaś .90
Pieśni!), jak ie  wydano w bieżącym rcjjju. 
*tożvij się na ten spory zbiór—przemiłe 
*o’ekcje, czy: k - dr, Emila Szram ka z
Katowic, czy znpw podobne Cinolaly 
(1825—1898, notarjusz, działacz społeczny 
Pa Śląsku Ciesz., który już 1885 wydał: 
•■Pieśni ludu śląskiego z okolic Cieszy-

■), dalej lekarza — Niemca, Ju jusza 
®ogera, który 1880 wyd.: „Pieśni indowa 
J^Mkia, wyuczy! się języka polskiego, a 
hył -s prawdę jeunym ze szczerych polo- 
bafilów. N adto szereg innych zbieraczy 
P om niejszych. Edycję opatrzył wstępem: 
Dr. Ja n  B yitroń.

Pierwszy tom, obejmujący: „pieśni
Palladowe*1, (str. 97) daje naprawdę ory . 
8lnalną ba.iladę śląską, podobnie jak 
* włosku (baliata!) pieśń, Jaką śpiewano
tta Śląsku   przy wtórze tańca, a więc
*- jak  i pierwotnie w ojczyźnie ballady 
•— w Ita lji, „baliatare“ =  śpiewać w 
takt tańca).

Najciekawszą jest wśrćd tych ballad 
Pallada zbójnicka,- w eiedmiu redakcjach 
'* Rozbarkń T/n^^,>,ca p 0a Odmętem. Ty- 

jej: „Pbssń o zbójniku i jego żonie*'. 
*yie w tej pieśni najstarsza tradycja 
abójnicka, obfitująca w sceny, już u dra­
matyzowane przez zabójstwo, zaś ,,Krwa_ 
"‘a chusteczka" symbolizuje świetnie 
G rodnie („krwawą chusteczkę w ręce 
P pvniósł“ str. 30. 1 Yf.

Niektóre z Daliad łączą Śląsk z poezją 
*- oczywista małopolską, czy wogćle pol­
skich ziem, a często i ą europejską. Bo­
giem  motywy „węęjpowajy", aż znalazły

czy „Rozmowy m atki z córką'1, zam yka­
ją  te cykle poezji ludowej, miłosnej, zilu­
strowane naprawdę silną strofą, niemal 
w każdej pieśni: niektóre w kilku w ar­
iantach stw ierdzają bogactwo i różno­
rodność, choć tem at jeden i ten sam, ale 
Śląsk — a posiada dla niego: „złote ra - 
m j, bogato rzeźbione** — w każdej oko­
licy — innej ręki, czy innego autora...

Śląsk rozśpiewany, mało znany do­
tychczas w Polsce, toteż edycja jakby 
w ypełniała lukę, a jednoczyła Śląsk, boć 
teraz, mamy w nich dowód jego polsko­
ści; wszak te pieśni z archaizmami XVI 
wieku a i XV to dowody, że eadna sita 
nie m ogła nam  Śląska — duchowo oder­
wać od Polski!   Ten charakter niezwy­
kle głębokiego rysu polskości, ta prze­
można wartość i ląskiej pieśni, naprawdę 
każs nam  wierzyć, jak i-p leśń  śląska:

„nie będzie tu innej, jak polskiej
ziemi,

choćby ją  chciano nazwać inaczej! — 
Każdą pieśń poprzedza nuta, czyli, że 

dzieio może. oddać usługę i muzyce, chó­
rom śląskim, czy polskim, słowem sta* 
się naprawdę cenną edycją tej, śląskiej 
duszy, jaka żyje od wieków w pieśni, ja­
ka tworzy ten „wieczysty" znak polskie­
go Śląską, niezatarty, ani tez nie spa 
czony wiekami niewoli. — Naturalnie 
Śląsk Gćrny, a stwierdza to wydanie, że 
,,szi;r:va ' pieśnie jak i borem, łąką i ła­
nem zbóż", zanim go nie pokryły . ko­
miny fabryczne!

A jakiż i ten Śląsk Górny, z przeszło­
ści — piękny!...

Micłiaf Asanka-JapoH

„Now y świat’ ’ Wam iy Wa«ilei ^kmi

«a Śląsku swój odpowiednik, bogata
°Praw» balladową

B allady te zawdzięczamy w wielkiej 
b ierze zb eraezowi ks. d -; Sfzrpmftpwi, 
*aś p. dr Bystrcń dał kom en*ar/‘: Łna- 
Pfawdę ć.imującj krytycznie i wyczer­
pująco balladę śląską, w jej ewolucji, 
bfmfe i zależności (co subtelnie zbadał 

°7stroń) od ballad innych.
Ale Śląsk, zwłaszcza Cieszyński, iu- 

*óu.ą poezje fl-go tomu „pieśni c ża­
r ta c h  ł miłości**.

Są tam  „rozmowy miłosne**, dalej 
^obrazowanie „rozstania", sielanki: 
'■spotkania", czy znów idylle, przechodzą- 
®! w lam enty uczuć miłosnych: „żale
dziewczyny za kochankiem ", jak znów 
Przeciwnie: „żale kochanka za dziewczy- 
11 V‘, obok dram atycznych scen: „niewier-* 
P^go kochanka", tzy: „niewiernej ko. 
ch in k l" t Nawet rom antyzm : „żale nie- 
ślubnej m atki", przypomina... u tw ćr dra­
s ty c z n y ,  scenicznj z XVII w.: „Ma-
raneją“, jaką  wydał 1821 Badeckii __
'■Rozmowy uwiedzionej z kochankiem",

I literatura ma swoje „mody", czasem 
dostosowane do wymagań i upodobań 
czytelrika, czasem znów narzucone 
wpfost przez tę czy inną grupę.

A któż chętniej nie słucha nakazów 
mody, jak kobieta? Takim wyraźnym  
pokłonem w st-orę rrpdy ]eśt wydana 
świeżo przez „Rój" powieść W andy 
Wasilewskie! „Oblicze dn»a“. Powieść - 
reportaż, jak ja nazwała sama autorka, 
— bo ten termin przypada najlepiej do 
smaku pewnym sferom czytelników.

Modnvm jest również zasadniczy 
temat tej powieści: „szary człowiek",
nad którego dolą tak często i chętnie 
ronią łzy niektórzy pisarze, a jeszcze 
więcej pisarki. Temat wdzięczny, za­
pewne, o ile podchodzi się do niego bez 
uprzedzenia, ze zrozumieniem i miłością
0 ile agtor chcę rozwinąć i uzasadnić 
jakąś . tezę. .a potrafi zdobyć się na ob­
iektywność i-., sam okrytykę

Tego wszystkiego właśnie brak p. 
•Wasilewskiej: Jej powieść, nastrojona na 
nutv jakiegoś zupełnego nihilizmu etycz­
nego. czy skrajnego komuirzmu. ani nie 
jest dziełem sztuki, ani nie pos:ad? w ar­
tości społecznej. Jest zła, perfidna i 
•szkodliwa.

Autorką uznaje, w  swych obrazach 
tylko dwie barw y: b 'ąla i czarną.

Po jednej stronie ludzie pracy, bez­
litośnie wyzyskiwani, wiecznie niezado- 
woleni, buntujący się, — po dnigiej sa­
me .czarne charaktery" wyzyskiwaczy, 
faryzeuszy, pasibrzuchów

Z sadystyczną niemal zaciętością 
Kreśli .Wasilewską nie sylwetki, lecz 
karykatury- ludzkie, ze wszystkich sfer
1 klas społeczeństwa. Jej „brat Michał" 
musi mieć wielkie .,łapy“, musi w ycho­
wanków głodzić i bić bykowcem. Jej 
gospodarz klasy, pan ptofesor „uśmie­

cha się przypochlebnie, radośnie do pań 
w jedwabnych sukniach na widok któ­
rych przemazuje prędko dwóje w swym 
notesie".

Nie brak i nieśmiertelnego „panicza", 
co to nastaje na cnotę biednej służacaj, 
ani nieludzkiego majstra, czy dozorcy 
w  cegielni lub w tkalni, istnych bydląt 
w ludzkiej skórze Guzie spojrzeć — 
same kanalje ostatniego rzędu, znęcają­
ce się nad biednym, uciśnionym, ponie" 
wieranym proletariatem-

A jakże wygląda ten świat robotni­
czy? Cierpi nędzę i biede. gdy niema 
pracy. A kiedy dorwie się do prac ' 
cierpi dalej nędzę i biedę, pracuje z mu* 
su, bez ochoty, bez radości, dławiac w 
sobie nienawiść do „w yzyskiwaczy".

A jakże ustosumcowuje się ten robo* 
ciaiż do swej- ojczyzny? Opuwiada o 
tem stary  Wojciech, w  którego usta 
autorka chętnie wkłada sarkastyczne 
uwagi o dzisiejszem „obliczu d r !a“...

... do wojska mnie me wzięli, ze to 
stary. — ale tak.mnie ta miłość ojczyzny 
sparła, .jak olej rycynow j — więc do 
Legjonów... Dwa roki po gościńcach się 
p lą s e m , żeby, uważasz, nie dlań jakiś 
ausiryjacki czy rosyjSKi, tylko swój 
własny, ro lżony -v mordę nas tłukł...“
- , Kto w podobny sposób fałszuje praw 
dziwę „oblicze dnia" dzisiejszego, kto 
świadomie zamyka oczy na wszslkie 
jego dodatnie i jasne strony. — teri nie 
może stworzyć dzieła wartościowego 

[ ani literacko ani społecznie.
1 Ab naprawdę trudno zorientować się. 

dla kógo, dla jakich czytelnikóy książ­
ka :ta właściw ie przeznaczona.

Czytelnik, naw et średnio inteligentny, 
odrzuci ją z niesmakiem. A czy prze­
czyta. ją robociarz?... Raczej nie: to
wszystko obija mu się st okrotnie

0 uszy na wiecach, to wszystko, w  bar­
dziej może skondensowanej i zrozumia­
łej formie podszeptują mu agitatorzy... 
komunistyczni. Tylko że oni robią to 
pokryjomu, ostrożnie, a p. W asilewśka 
przemyca ich hasła, przystrojone we 
formę powieści.

Całe białe stronice kenfiskat świad­
czą aż nadto wymownie, że naw et najli- 
beralniejsza, najbardziej wyrozumiała 
cenzura widziała >ie zmuszoną pohamo­
wać ag itacyjny , zapał autorki. A b to 
mało • naszem zdaniem cała książka win. 
na być natychmiast wycofaną z obiegu.

Nie dla nas, nie dla społeczeństwa 
polskiego jest ten opiewany przez autor­
kę mowy świat", „świat bandytów: 
prostytutek i złodziei!" Nie dla społe­
czeństwa polskiego podobna lektura, 
zionąca nienawiścią klasową, perfidna
1 kłamliwa.

K. RychłowskL

Odbiorniki radiowe 
w  Niemczech

Polski przemysł radjow y zastanaw ia' 
się obecnie nad produkcją- masowych 
odbiorników,, któreby mogły zaspoKolć . 
ciągle jeszer-e u nas istniejpo-- 
brych i tanich aparatów. Wobec tych 
tendencyj będzie ciekawe przytoczenie 
pewnych cyfr z kraju, który ma duże 
doświadczenie w  tej dziedzinie, gdyż 
dzięki nim osiągnięto w łaśnie imponu­
jącą cyfrę 5 miljonów słuchaczy.

Początkowo zwrócono baczną uwa­
gę na produkcję aparatów  sieciowych. 
Stąd w ciągu sezonu 1932- 33 sprzeda-, 
no zaledwie w Niemczech ?%  aoaratów  
bateryjnych, podczas gdy aparatów  do 
sieci na prąd zmienny sprzedano ponad 
81%, a aparatów  na prąd stały  do 
sieci — 15%

Jeśli chodzi o  rozpowszechnieni* 
tak piopagowanych w Polsce aparatów . 
detektorowych to cyfry  niemieckie są 
istotnie ciekawe. W  styczniu 1933 w 
okręgu rozgłośni w Kolonji było ap a ra ­
tów detektorowych tylko 7% . w okrę­
gu rozgłośni w  Berlinie — 5% , w  Lip­
sku — 6% , w Hamburgu — 7% , w M o­
nachium — 10%, w e Frankfurcie^ — 
10%, we W rocławiu — 15%, w Kró­

lewcu — 9% ,
Aparaty, detektorowe odgrywają w 

Niemczech niewątpliwie tylke drugo­
rzędną rolę. Coraz większą natomiast ■ 
aparaty  z wbudowanym głośnikiem, 
W  sezonie 1929—30, kiedy właściwie 
zaczęto je produkować, sprzedano ich 
zaledwie 4% na ogólną ilość sprzeda­
nych wówczas odbiorników. Już w  ńa- • 
stępnym roku sprzedano ich e0% , a w 
dwa lata później połowa zakunów -w 
sklepach radjowych przypadała na apa­
ra ty  z wbudowanym głośnikiem.

Ooecnie produkują Niemcy w  ciągu 
roku prawie miljon odbiorników.
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HKUk y CY RENARD

S u k c e s y  g r a f  J l o g j f
Przypominasz sobie tego poczciwego 

Anatola Baudruc. co to miał hand.l to­
warów żelaznych przy ul. Gambetty?

aki okrąglutki, różowy, zawsze u- 
^ iech m ęty , pozatem wielki spryciarz i 
flobry kupiec. .
, A jego córka, Eliza? Śliczna blondyn- 
£a. jedna z najpiękniejszych kobiet w 
Jjk>ntargis... Zresztą, doskonała partia, 
/y iko, niestety, Eliza odrzucała wszyst- 
*lch kandydatów do jej reki.
. D bczego0 pytasz. W  tem sek właś- 
b : miałą ona jedną tylko pasję* grafo­

w e .  Studiowała dziesiątki i setki od- 
?&śnych podręczników i dzieł naukó- 
j^ c h  i doszła rzeczywiście w tym za­
s s i e  do zdumiewających rezultatów. 
r*2ekonałem się sam o tem na podsta­
wi® kilku w ierszy nagryzmolonych prze­
su w ie  określiła jak najdokładniej moje 
??Posobienie i mój charakter, z wszyst- 
^ernl zaletami i waaami.
. Toteż w ierzyła święcie w  swoją gra- 
•ologję } na nie; wsdącznie opierała swój 
W  o ludziach. I dlatego nie mogła zde- 
cVdować sie ha małżeństwo. Podobał 

jej ten i ów, ale k b d y  zaczęła studio- 
ich pismo, w szystko przepadło! 

^ ażdy miał jakieś ukryie wady, złe 
lotności lub nawyczki. ukrywane sta- 

ahnie przed światem... pismo zdradzało 
bezapelacyjnie-

A muszę dodać, że Eliza zajętą była 
w sklepie swego ojca, w charakterze se­
kretarki, nie brakło jej wiec okazji do 
zajmowania się studiami grafologicznemi.

Pewnego ranka siedzieli oboje w  skle­
pie. Eliza przeglądała kolejno nadeszłą 
korespondencję, odczytując głośno w aż­
niejsze listy. Nagle ucichła. Anatol Bru- 
druc, zaintrygowany tem długiem j?j mil­
czeniem, podnosi-głowę i cóż widzi? Eli­
za siedzi pochylona nad trzym anym  w 
ręku listem wpatrując się weń z w yra­
zem jakiejś ekstazy.

— No, i cóż tam takiego? — pyta 
zniecierpliwiony Anatol.

— Ach, papo, popatrz tylko! — od­
powiada rozpromieniona. — Nie", to mi 
się wydaje poprostu niemeżliwem! Spoj- 
lzyj tylko na to pismo: autor tego listu 
posiada Wszelkie możliwe zalety: inteli­
gencję, dobroć, energie, cierpliwość w y­
trwałość, oc wagę męstwo, uczciwość...

— Któż to taki. do licna? — pyta Ana­
tol, biorąc ów list ćó ręki. — Bogu dzię­
ki, — wzdycha z ulgą, — myślałem, że 
to list od firmy Gregois i Troussure, któ­
rej obaj właściciele liczą sobie razem 130 
ląt wieku. A to idzie, na szczęście, o 
młodego Marcelego Templat: kawalei, 
łat 26. Ale czyż to napraw ie

taki bryiant? Nie mylisz się przypad­
kiem? Spotykam go niekiedy w  Lyonie... 
owszem, podobał mi się, chłopak inteli­
gentny, dobrze wychowany, przystoj­
ny... ale mimo wszystko...

— Ależ papo, jak można nawet mó­
wić o nim takim tonem? Spojrzyj tylko 
na ten.charakter pisma.: ile w  tem głębi, 
ile rozwagi, ile szlachetności i en-rgji! 
Spojrzyj na tę kreskę na t... a ta kropka 
nad i... a ten jego podpis! To poprostu 
człowiek zupełnie wyjątkowy!

Baudruc przejrzał uw ażni3 cały list: 
pisany był na maszynie, treść obojętna. 
U dołu własnoręczny krótki dopisek, w 
którym Marceli Templat przypomina sie 
łaskawej pamięci i zasyła uprzejme po­
zdrowienia i ukłony.

Baudruc kazał sobie wyjaśnić w szyst­
kie tś  tajniki grafologji. pozwalające na 
wydanie tak pochlebnego sądu 0 autorze 
listu. Postanowił kuć żelazo póki gorące.

— W iesz co, zaproszę go do nas. 
W ymyślę jakikólwiek preteksł, jakiś in­
teres handlowy...

W kilka dni później nadeszła odpo­
wiedź. Marceli Templat, syn właściciela 
firmy lyońskiej „Bracia Te.nplat" dzięko­
wał za- zaproszenie i zapowiadał swe 
przybycie w  dniach najbliższych. List, 
utrzym apy w tonie poprawnej, kurtuazji, 
napisany był temsamem cnarakterysty- 
cznem, wspanialem pismem.

Eliza żyła jak w gorączce. Z drżeniem 
serca oczekiwała przybycia tego w ym a­
rzonego' ideału, tegc pięknego księcia z 
bajki... bvleby tylko nie wzgaraził mai

Tegooy chyba nie przeżyła-• • ** -•
Co do mnie, zgadzam się zupełnie J 

opinją poczciwego Anatola: Marceli Tem 
piat jest chłopakiem inteligentnym, mi­
łym, przystojnym, ale niema w  nim nic 
nadzwyczajnego. Ale mniejsza o to!

Przyjechał do Pontargis- posiedział 
pare dni. Młodzi spodobali się sobie 
wzajemnie. Pobrali się — i dziś mają ,mż 
troje dńeci, dwóch synów i córeczkę. 
Żyją zgodnie i szczęśliwie. Pytasz się, 
jakim cudem znalazł się u nas taki czk  
wieK idealny, chodzący zbiornik wszel 
kich cnót? Niema w tem żadnego cudn. 
Eliza czuje się szczęśliwą, kocha męża. 
A miłość, jak wiadomo, jest ślep? i 
skłonna do idealizowania.

— Nc, a ów charakter pisma? — za* 
pytasz z pewnością.

— Zręcznie sfabrykowany, mój ko­
chany! Było to tak: kiedy stary  Anatol 
spostrzegł, że jego córka odrzuca 
wszystkich konkurentów, powiada sobie

Trzeba się wziąć na sposób, bo ina­
czej nigdy nie będę miał zięcia. Ten 
młody Templat, to chłopak porządny i 
rozgarnięty. Poślę mu parę książek o 
grafologji, napisze mu, o co idzie. Na* 
pewno w ciągu jakich 4—5 tygodni pó* 
trafi tak zmienić chai akter sw egt pism: , 
że w oczach grafologa uchodzić będzie 
za brylant najczystszej wody!

Opowiadał mi to sam Anatol, ale 
w sekrecie. Więc lepiej będzie, abyś te­
go El!żia nie powtarzał...

tłum. K- RychłowsK.
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0. Rockefeller Z FRANCOPOLEM 
PRZFZ ADRJATYK

Luksusowa wy ci oczka morska

Nowy wynalazek 
Marconiego

Dzienniki włoskie donoszą o "ow ym  
Wynalazku Marconiego w  dziedzinie te­
lewizji.

Odnośne aparaty  znajdują się już w  
budowie w  w arsztatach angielskich. 
Zasada przenoszenia obrazów na odle­
głość pozostaje w  tym wypadku ta sa- 
tta , co dotychczas, t.j. przenoszenie za- 
^omocą fal radjowych na ekran białych
1 czarnych punktów, z których formuje 
sie obraz.

Cała różnica polega na tern, ża M ar­
coni stosuje do telewizji fale najkrótsze, 
Co daje znacznie lepsze w yr'k i, zw łasz­
cza, o ile idzie o transmitowanie scen
2 życia ulicznego, pochodów, wyścigów
1 t. p.

Z pomocą swego nowego aparatu 
larconi jest w  stanie transmitować 300 

tysięcy pnnktów świetlnych w ciągu 
sekundy.

Kobiety na wszystkich 
urzędach

Obrady rządu norweskiego nad pro­
jektem zmiany konstytucji w  kierunku 
o+worzenia kobietom dostępu do w szyst­
kich stopni służby rządowej, oprócz — 
* arrnji. i m arynarce, oraz w kościele 
sligji państwowej, toczyły się na sku­

tek złożonego w  parlamencie wniosku
2 posłanek: Augusty Stang i dr. Sikne 
Swensson, które w ystąpiły o zmianę 
Prawa z r. 1912.

T. zw. prawo lutowe 1912 roku o t ' 
k o rzy ło  Norweżkom prace w  admini­
stracji cywilnej i innych gałęziach służ'

państwowej na tych samych warun­
kach, 'ak mężczyźni, aie z zastrzeże­
niem, że nie mogą być ani członkami 
Rady (Kongres Rad) ani konsulami i 
dypiomotami na placówkach poselskich 
zagi anicznych.

Mauzoleum marsz. Lyautey 
w Rabat

Jak  już wspominaliśmy, zwłoki mar­
szałka Lyantey złożone mają zostać na 
spoczynek wieczny w  Maroku, w  tej 
krainie ukochanej przez „wielkiego pa- 
9yfikatora“.

Mauzoleum, zgodnie z ostatnią wolą 
Zmarłego, wzniesione zostanie w  Rabat, 
^  pobliżu grobowców, wzniesionych 
Przed wiekami ku pamięci kilku świę­
tych muzułmańskich.

Na ścianie mauzoleum zamieszczony 
zostanie napis, ułożony przez samego 
JParsz. Lyautey, w  języku francuskim 
i arabskim, treści następującej:

„Marszałkowi Lyautey, który uro­
dził się chrześcijaninem i żył po 
chrześcijańsku, — a k tóry  pragnął 
spocząć na ziemi arabskiej, obok 
swych muzułmańskich braci".
Koszty budowy mauzoleum pokryte 

^Ostaną drogą publicznej subskrycji.
Pozatem  przewidziane jest w ysta­

w n i e  pomnika m arszałka w Casa­
blanca.

SCiu h o k
— ,—

ROZPACZ
— Ja  .ego nie przeżyję! — zawoła! 

lOrderca. gdy mu odczytano w yrJk sądu
^orainegt, skazujący go na śmierć przsz 
Uwieszenie.

KONKURENT
— Jak panu smakuje kotlet?
— Dziękuję, pęis im  z zazdrości.

% —■ Jakto, pan jest również restaurato­
rem"

— Cóż znowu, mam fabrykę podeszew 
kurnowycń

NIE URODZIŁ SIĘ
— He masz lat, chłopcze? — pyta 

.^ rsz a  pani m aleęo ulicznika, ktćry chce 
le' sprzedać zapałki.

— Nie wiem — mruczy.
— Jokto  — .wie wiesz, kiedyś się 

U[,odz;i?
—.J a .  się wcale nie urodziłem — od­

k ł a d a  m slec — ja mam macochę... 
DWA SWTATY

Ona: — Mówiłeś przecież, że zastępuję 
cały świat,, a teraz flirtujesz z Danię,

. Un — Moja droga-, są przecież dwa 
s  W ty :s ta ry  i naw y.

i Ja'; żyje John
W e wspaniałym pałacu, otoczonym 

olbrzymim parkiem, w  Pocantino, w  po* 
bliżu Nowego Jorku, pędzi cichy żyw ot 
ascety najpopularniejszy miljarder ame­
rykański, John D. Rockefeller, — sta' 
ruszek, dziś blisko stuletni.

Prowadzi ściśle uregulowany tryb 
życia dziesięć godzin snu, czytanie biblji, 
•spacery po parku, — nie pali, nie pije... 
Do niedawna jeszcze grywał co dnia w  
golfa — i to gryw ał z zamiłowaniem i 
energją prawdziwego młodzieńca, w pra­
wiając w podziw swych przyjaciół.

Najwyższem marzeniem Rockefellera 
jest dożyć stu lat wieku, w pełni sił fi­
zycznych i umysłowych. I choć na ostat 
nich fotografiach wygjąda jak zasuszora 
mumia, — czuje się stale zupełnie zdro­
wym  i nie narzeka na żadne poważniej­
sze dolegliwości fizyczne.

John D. Rockefeller może z zadowo­
leniem spoglądać na dzieło swego całe­
go życia. Pokonał wszystkie trudności,- 
stał się potentatem finansowym, odniósł 
zwycięstwo nad swymi licznymi prze­
ciwnikami w  zaciekłej walce o naftę.

Ale zdobyte miliony umiał obracać 
na cele pożyteczne, spoieczne, ogólne, 
Ufundował cały szereg mstytutów nau­
kowych, obdarzając je miljonowemi do­
tacjami. Toież blisko stuletni starzec 
cieszy się dziś ogó^ym  szacunkiem i 
miłością całego narodu, — jako jedna 
z najwybitniejszych postaci współcze­
snych.

Rycina nasza przedstawia Rockefe­
llera, pozującego rzeźbiarzowi Dawid- 
sońowi, kłóry niedawno ukończył w ła­
śnie popiersie „króla naftowego".
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kowania cukru jako materjału popędo­
wego. Sporządzono już specjalną mie­
szankę cukru z benzyną, a pierwsze 
próby z nią w ypadły zupełnie zadowal. 
niająco.

Katastrofalny spadek 
dochodu społecznego 

w Polsce
Według danych Instytutu Badań Kom 

junktur Gospodarczych i Cen dochód 
społeczny w  Polsce w latach ostatnich 
obniżył się niemal katastrofalnie. Gdy 
w r. 1929 szacowany był jeszcze na 15 
miliardów zł., to w  r. 1933 spadł on do 
9 miliardów zł.

Spadek ten, który dotknął wszystkie 
grupy społeczne, a u wielu z nich w 
sile 50 proc. napawać musi wszystkich 
poważnym niepokojem.

Składanie wyjaśnień 
podatkowych

Nowa ordynacja podatkowa znacznie 
ogranicza prawo płatnika do składania 
ustnych wyjaśnień, na posiedzeniach 
komisyj odwoławczych.

Przyznanie tego praw a jest uzależ­
nione od uiszczenia opłaty w  wysokości 
pół proc. od kwoty spornego podatku 
(n.. mniej jednak niż 2 zł., nie więcej 
niż 50 zł.) z tem, że w  razie całkow ite­
go lub częściowego uwzględnienia od­
wołania opłata ta podlega zwrotowi.

Odwołanie rozstrzyga komisja od* 
w oław czr z tem, że urzędom skarbom 
wym  służy prawo w łasną w ładzą roz­
strzygnąć odwołanie, jeżeli w  wyniku 
uznania takiego redukcja podatku nie 
przekroczy 300 zł..

Uprawnienie to  nie dotyczy wypad­
ków. gdy chodzi o pobranie opłaty za 
świadectwo przemysłowe. W  przypadku 
rozstrzygnięcia odwołania przez I in­
stancję służy płatnikowi praw o w n ie1 
sienią odwołania w  ciągu dni 14 do 
w ładzy odwoławczej II. instancji.

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbytecz­
ne używanie zagranicznych wód m ineral­
nych i soli przeczyszczających — Lepsze 
m amy w kraju! WODA GORZKA MOR. 
SŁYNSKA I NATURALN SÓL MOR. 
SZYNSKA są lekiem w schorzeniach żo_ 
łądka, jelit, wątroby i nadm iernej otyło­
ści. Do nabycia w  aptekach i drogerj&ch. 
gerjacb. Zaleć, przez lekarzy. 421

Szwedzkie i /ipońskie 
zapałki w walce o rynki zbytu

Jak donoszą dzienniki szwedzkie, 
doszło temi dniami do definitywnego 
porozumienia między reprezentantami 
japońskiego przemysłu zapałczanego z 
jednej, a szwedzkimi producentami za 
pałek z drugiej strony.

W  myśl zawartej ugody Szwecja 
otrzymuje monopol sprzedaży zapałek 
na wszystkich rynkach europejskich. Ja ­
ponia natomiast taki sam monopol na 
Indje holenderskie, Australję i Polinezję.

Na innych rynkach światowych przy­
jęty został system wolnej konkurencji.

Oficjalna m i^ j  L ,  S. k. R. 
n i  Targach Wschodnich

Według zawiadomienia Ambasady 
Rz. P. w  Moskwie, Narkomwniesztorg 
w  Moskwie deleguje specjalną misję na 
XIV. Międzynarodowe Targi Wschodnie 
we Lwowie, które odbędą się w czasie 
od 1—16 września 1934 r*
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Sprawa cen nalty w Polsce
(g) Od pewnego czasu toczą się w 

W arszawie rokowania w związku z za­
gadnieniem obniżki cen nafty. Niedaw­
no podawaliśmy, że w roku 1914 za JO 
kg nafty płacono 16 kg żyta, a w rosu 
1931 ze tę samą ilość nafty płacono 
43 kg życa. W lutym br. za 10 kg nally 
płacono 42 kg żyta.

Jak podaje „G azeta Handlowa" (nr 
182) cena za litr nafty wynosząca w 
roku 1928 — 0.57 groszy podniosła się 
w  roku 1932 na 0.61 groszy, a nastę­
pnie spadła na 0.56 groszy.. Przem ysł 
naftowy w Polsce pracuje w  nader 
ciężkich i w nader skompUkowanych 
warunkach, deficyt w zrastając z roku 
na rok w roku 1933 doszedł do 23 mili. 
zł Obniżka ropy odbiłaby się na nim 
nader ujemnie. Stąd też ze strony prze­
mysłu naftowego wysuwane są pod a-

Nieprzerwana zwyżka zbóż
Jak informuje prasa handlowa zw yż­

ka zbóż na rynku światowym trw a nie­
przerwanie w daiszym ciągu. Gdy w 
dułu 3 bm. ceny na wolnym rynku w 
Hamburgu we florenach holenderskich 
za 100 kg wynosiły dla: pszenicy Ma- 
nitoba — 5.85 pszenicy argentyńskiej 
Rosafe — 4 62 i 1/2, dla żyta Plata 
4.25, dla jęczmienia rosyjskiego pastew ­
nego, 4,70, dla owsa Clipped — Plata 
— 3,75. dla kukurudzy P lata 3.87 i 1/2, 

to w dn.7 i 8 bm. ceny tych zbóż 
kształtowały się w sposób następujący: 
pszenica Manitoba — 6.10—6,05, psze­
nica Rosafe 4,90—4.95, żyto Piata — 
4.60—4.57 i 1/2, jęczmień rosyjski — 
5,10, dla owsa Clinned P la ta  — 4.25—

dresem rządu postulaty w  kierunku: 
obniżenia taryf kolejowych, obniżka po- 

^onsumcyjnego, świadczeń socjal­
nych itd.

Obniżka frachtów kolejowych jest 
już podobno zdecydowana; chodzi jedy­
nie o jej wysokość. Pcd znakiem zapy­
tania stoi obniżKa świadczeń socjalnych 
i innych.

Jak donoszą toczące się obecnie n -  
kowania zakończone będą w  przy­
szłym tygodniu 1 zniżka naity wyniesie 
około 20 proc. abecnej ceny. Oficjalne 
ogłoszenie zmiany ceny naftowej nastą­
pić ma w  pierwszych dniach września. 
Omawiana obniżka objąć ma jedynie 
ceny nafty, natomiast cena ropy ma 
pozostać niezmieniona. Ceny innych 
produktów pozostać mają bez zmiany 
jedynie asfalt ulegnie znacznej zniżce.

4,2° i dla kukurudzy Plata 4,25—4,25.
W edług ostatnio dokonanej oceny 

zbiorów w Ameryce Północnej, znów 
okazuje się, że poprzednie szacunki były 
zbyt optymistyczne. Coraz bardziej s ta ­
je się prawdopodobnem, że Stany Zje­
dnoczone w tym roku z roli eksportera 
przedzierzgną się w importera.

Cukiier jako m aterjał 
popędouy

•ndje holenderskie przeżywają obec­
nie bardzo groźne przesilenie ekonomicz 
ne, spowodowane w pierwszej linji 
zmniejszeniem się eksportu cukru.

Rząd holenderski szukając środków 
ratunku dla plantatorów trzciny cukro­
wej, podjął obecnie próby co do zużyt-
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Pomoc tylko dla „swoich”?
Komendant policji w Zatorze wyłączył narodowców 

od Korzystania z akcji na rzecz powodzian
Kiedy południową część naszego 

kraju nawiedziła straszna klęska powo­
dzi, zwróciliśmy na łamach „Kurjera‘‘ 
uwagę" na koni eczność zorganizowania 
komitetu pomocy dla powodzian, obej­
mującego przedstawicieli najszerszych 
w arstw  społeczeństwa. Uważamy bo- 
w.cm za niewskazane ujęcie akcji po­
mocy przez organy administracyjne, 
wychodząc z tego założenia, i e  komi­
tety  obywatelskie budzą większe zau­
fanie ludności.

Pisaliśmy już o niewłaściwości od­
dania akcji zbiórkowej na terenie Kra­
kowa dn;a 21 i 22 Iipca br. w  ręce or­
ganizacji BBWR. Jakież było zdumie­
nie ofiarodawców, gdy po uiszczeniu 
dalkćw otrzymali karteczki z napisem 
„BBWR"- Oburzeni ooywatele przycho­
dzili z temi kartkami do redakcji „Kur­
iera" i zapytywali, na co właściwie od­
bywa się ta zbiórka: czy na powodzian 
czy też na BBWR.

Wiadomo, że do działaczy sanacyj­
nych, którzy zapisali się do BBWR 
przeważnie dla karjery, nie można mieć 
zaufania. Niedawno doniosła cała pra­
sa, że w  Warszawie członkowie Le­
gionu Młodych pieniądze zebrane na 
powodzian przepili.

W  akcii pomocy dla powodzian bie­
rze udział całe społeczeństwo i cała

Z> LISTÓW DO REDAKCJI

Wójt — a zniszczona droga
Szanowna Redakcjo!

Podczas burzy w dniu 18 z. m. Dz, XIII 
w Krakowie (jak to  już doniosły dzienri- 
k l kraki wskie) woda nie ty lko zm uliła 
1 zniszczyła upraw ne pola, ale i drogi 
polne, prowadzące ze wzgórza św. B roni­
sław y, które zam ieniły się w potężne 
rwące rzeki, sięgające niekiedy 2 m. i 
fwięcej głębokości. Nic też dziwnego, że 
tak olbrzymi slup wody rwąc, pozostawił 
po sobie straszne spustoszenia i wyrwy 
sięgające trzech i więcej metrów. Dodać 
tu taj należy, najwięcej ucierpiała droga 
poln- odgraniczająca W ielki Kraków — 
Zwierzyniec od sąsiedniej gm iny przego- 
rzaly. i

Podkreślić wypada nadzwyczaj życz. 
liwe stanowisko miejskiego B iura drogo­
wego i Zarządu lasów miejskich, ktćr9 
to Zarządy uczyniły wszystko, aby resztę 
ocalałych plonów i chleba mogli gospo­
darze sprzątnąć z pola i zwieźć do s to ­
dół.

Na innem  stanow isku stanął niestety 
Zarząd gminy Przegorz&l z swoim wój­
tem Sasem Stanisławem na czele. Nie 
tylko nic nie uczynił, aby drogę granicz­
ąc między Krakowem a Przegorzalami 

przyprowadzić choć do prowizorycznego 
naprawienia, ale s tarano  się przeszkadzać 
niejako w naprawie, a wójt Sas oświad­
czył, że jego to nic nie obchodzi i żadne, 
go polecenia w te j sprawie nie wydu, on 
Bam tej drogi nie potrzebujb itd. Zainter- 
pelowany przez ludzi Jnbrei woli, by 
przecież poczynił jakieś zarządzenia o- 
świadczyl: Płaci się podatki i Rada P o ­
wiatowe drogi koło jego domu naprawić 
nie chce, to i on starać się o nic nie tię- 
flzie, a kłopotu w gminie na siebie brać 
nie hedzie, niech napraw ią drogę ci, co 
tam tędy Jechać m uszą. Wobec takiego 
fżud t.wkoWfbgńF sk..,ćąochęaoista 
stanowiska wćjta, wszyscy wyżej wymię, 
mejii postawili się „okoniem" 1 żaden nie 
n.wnżał za stosowne pomóc przy naprawił 
drogi, jakkolw iek drogi tej oni aaml na j­
więcej potrzebują. Drogę wyżej wspom­
nianą naprawili dwaj obywatele krakow­
scy Zwierzyńca przy wydatnej i podziwu 
godnej gorliwości, intensywności m iej. 
skiej ad hoc zorganizowanej partji robot, 
niczej, a charakterystycznym  jest fakt. że 
pierwszym furm anem , który użył tej dro­
gi po napraw ieniu, był sam wójt Sas, ja- 
jądc na bliższ drogi za zarobkiem. Ale 
gdy rozszalałe wody niszczyły mienie je . 
,go współobywateli, woził on sobie „piose. 
cek1', jak sam się wyraził.

Apelujemy do czynników m iarodaj­
nych, a zwłaszcza do S tarosty  Krakow­
skiego Pana D ra Wnęka, aby był łaskaw 
zwrćcić baczną uwagę na W ójta Przego- 
rzeł i pouczyć jo  o obowiązkach obywa, 
telsklclk ^  F , P .

prasa bez różnicy przekonań politycz­
nych. P rasa narodowa z wielką gorli­
wością popiera akcję ratunkową i >  
twarła na swych łamach listę składek 
na powodzian. Członkowie Stronnictwa 
Narodowego chętnie pośpieszyli z dat­
kami. I oto w  tych dniach zaszedł w y­
padek tak niezwykły, że zgrozą musi 
przejąć każdego uczciwego obywatela. 
Oto w  Smollcach koło Zatora komen- 

! dant posterunku P.P. Franciszek Madej 
zwołał do kancelarjl urzędu gminnego 
członków Stronnictwa Narodowego w  
Smollcach 1 oświadczył Im, że żadnych 
zapomóg z  komitetu nie otrzymają, o 
ile nie wystąpią ze Stronnictwa Naro­

dowego. Ponadto zapowiedział, że listę 
członków Stronnictwa prześle do s ta ­
rostwa i że starosta w strzym a im 
wszelkie zapomogi. P . komendant P.P . 
groził, że w szystkich członków Stron 
nictwa w  Smolicach pozamyka.

Podając ten fakt do wiadomości po­
wszechnej, zapytujemy, czy  W ojewódz­
kiemu Komitetowi Pomocy dla Powo­
dzian fakt ten jest znany i jak Komitet 
wykonawczy zapatruje się na postępo­
wanie komendanta policji w Zatorze?* **

Powyżej fakt został podany do wia 
domości parlamentarnego Klubu Naro­
dowego w W arszawie.

z s a d u  k r a k o w s k i e g o

Gulden — a podrobiona złoto
Sąd apelacyjny zmniejszył oskarżonemu karę

W  sobotę dnia 11 sierpnia toczyła się 
przed sądem apelacyjnym w  Krakowie 
rozprawa przeciwko Naftalemu Guld> 
nowi, czeladnikowi krawieckiemu, ska­
zanemu przez sąd okręgowy kamy na 3 
lata więzienia za puszczanie w  obieg fał­
szywych monet S-złotowycb. Sąd ape­

lacyjny zmniejszył Guldenowi karę na 
6 miesięcy aresztu. Trybunałowi prze­
wodniczy! dr. Gniewosz, wotowali dr. 
Gardulskl i dr. Kawa. Oskarżai proku­
rator dr. Szypula, bronił adw. dr. Ple- 
szowskl.

Z o p e r y
_  i.

Dyrekcja opery krakowskiej, korzy­
stając z pobytu w kraju znakomitego te ­
nora polskiego, p. W iktora B regy‘eg"), 
od lat kilku śpiewającego w operze ber­
neńskiej, zaprosiła go na trzy  w ystępy 
w zespo'e krakowskim, w partjach z za- 
k:esu lirycznego.

P. Brśgy, który po kilkuletnich w y­
stępach w operze warszawskiej p rze­
szedł na scenę „Opera comique" w P a­
ryżu, przeniósł się przed trzem ą laty  
Berna, gdzie na stanowisku pierwszego 
tenora, cieszy się rzetelnem uznaniem 
krytyki prasy codziennej, oraz prasy 
muzycznej jako benjamirek publicznośji 
berneńskiej, rozmiłowanej w operze i 
wypełniający widownię na każdert. 
przedstawieniu. W ysoce sympatyczny 
rodak nasz działa na tem stanowisku nie­
zwykle dodatnio, podkreślając na każ­
dym kroku — w raz z swą m ałżo n n  
(z domu Suchankówną), również w y­
tw orną śpiewaczką — swą polskość i 
zaznajamiając melomanów szwajcarskich
— w koncertach publicznych j radiowych
— z twórczością eolskich pieśniarz}'. 
Ostatnim patrjotycznym czynem śpie­
waka było wprowadzenie na scenę b er­
neńską „Halki‘‘ Moniuszki, która zyskała 
kilkadziesiąt przedstawień na scenach 
operowych wielkich mmst Szwajcarii i 
weszła na sta ły  repertuar sceny stołecz­
nej, tj. berneńskjpj.

Tak zasłużonego dla polskiej tw ór­
czości muzycznej śpiewaka, przyjęła pu­
bliczność krakowska jak należało, w y ­
p e łn ia jąc— na pierwszych dwu przed­
stawieniach — widownię teatru im Sło­
wackiego i oklaskując gorąco enuncjacje 
artystyczne znakomitego artysty , za­
równo przy otw artej scenie, jak niemriej 
po każdym akcie.

Pierw sza partią p. B rógy‘ego była 
postać Hoffmanna w Offenbachowskich 
„Opowieściach Hoffmanna*'. Przedsta­
wienia te są — na szczęście — cyklem 
przedsezonowym, a nie inauguracją se­
zonu operowego, bowiem repryzom tej 
opery tow arzyszy złowrogie fatum i ■?* 
perą ta żaden teatr nie rozpocznie se­
zonu. Wiadomo bowiem, iż podczas jej 
premiery w e Wiedniu spłonął „Rlngte- 
ater“, grzebiąc w  swych gruzach setkę 
zgórą trupów, a premierom jej na innych 
scenach towarzyszyły niesamowite „fa- 
Hmenty". Tak np. podczas premiery 
lwowskiej, runęły kulisy, raniąc arty­
stów i kilkunastu członków chóru, zaś 
podczas prem iery — przed paru laty  — 
w Katowicach uległ smutnemu w ypad­
kowi harytOfl Kopclusz iwski. zwlch-1

nąwszy nogę, wskutek czego partję do­
kończył z nadludzkim wysiłkiem, śpie­
wając ją do końca o lasce. Opery tej 
boją się jak ogrla w szyscy maestrowic,
debiutujący bowiem w  niej ich ucznio­
wie nie wybijają się w swej karierze 
śpiewaczej, lub padają.

Rozpoczynanie sezonu tajcą operą 
mogłoby być niebezpieczne Tak się jed- 
naK szczęśliwie złożyło, że cykl przed­
stawień przedsezonowych doznał prze­
ciwnego wypadku, gdyż teatr mimo kry­
zysu i mimo opustoszałego Krakowa, był 
pełny, a entuzjazm publiczności wielki, 
dzięki współdziałaniu śpiewaków t j j  
miary, co pp- Brćgy, Ada Sari, Pastów- 
na, Dolnicki, Mazanek i w yborny zespół 
krakowski.

W. W. A.

Ruch pociągów letniskowych 
powrotnych z linjl 

zakopiańskie! i krynickiej
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­

wych komunikuje: Dla ułatwienia wzgl. 
udogodnienia powrotnego wyjazdu pu­
bliczności z miejsc kuracyjnych i letni­
skowych w kierunku Krakowa, W ar­
szaw y i Łodzi, uruchamia się następują­
ce dodatkowe pociągi osobowe.

Od dnia 14 do 20 sierpnia włącznie: 
z Zakopanego poc. Nr. 512 A, odjeżdża­
jąc o 9.25, Kraków przyjazd o 14.55.

Ż Krynicy poc. Nr. 12 A, odjeżdża­
jący o 8.25 z przyjazdem do Krakowa o 
14.55. Pociągi te połączone w Krakowie 
odjeżdżają o godz. 15.16 do W arszaw y, 
gdzie przyjdą o godz. 22.07 i Łodzi o 
21.22. W  pociągach powyższych jako 
bezpośrednich z Zakopanego i I<ryn'cy 
do W arszaw y, przewidziała Okręgowa 
Dyrekcja Kolei Państw owych wszystkie 
miejsca numerowane, zapewniając przez 
to wygodne i zapewnione miejsca w po­
ciągu. Szczegółowy rozkład jazdy wspo­
mnianych pociągów umieszczony jest w 
ściennych i urzędowych rozkładach 
jazdy.

Nadzwycz&tJie pociągi 
z Zakopanego I Krynicy 

do Warszawy
Od dnia 12 sierpnia do 20 sierpnia 

uruchamia Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państw owych nadzwyczajne poci* gi 
przyśpieszone z taryfą osobową z Zako­
panego do W arszaw y i z Krynicy przez 
Tarnów — Kraków do W arszaw y. Od­
jazd powyższych pociągów wyznaczono 
następująco:

1) Zakopane o 20.20. Nowy Targ 21.08. 
Chabówka 22.05, Jordanów 22.2!). Osie­

lec 22.33, Maków 22.47, Sucha 7^10  
z przyjazdami do Krąljowa o 0-42, W ar­
szawy o 0.06. Łodzi o 7.10.

2) Z Krynicy oójazd o godz. 19.4a, 
z M uszyny 20.07, Żegiestowa 20.27, P i­
wnicznej 20.43, R ytra 20.59. Starego Są' 
cza 21.13, Nowego Sącza 21.29. Stróż o 
22.30, z przyjazdarpi do Krakowa o 0-51, 
W arszaw y o 9.02. D yrekcja ' Okr. Kole? 
Państwow ych zaleca pubkczności ko­
rzystanie z wymienionych pociągów 1a“ 
ko dogodnych i bezpośrednich w kie­
runku Krakowa i W arszaw y.

Równocześnie podaje się do wiado1 
mości, że po ukończeniu prowizorycznych 
robót na stacji Bogumilowice, spowodo­
wanych katastrofą powodzi, podejmuje 
się od dnia 10 Iipca br. godz. 12-tej ruch 
bezpośredni wszystkich pociągów pasa­
żerskich na unji Kraków — Tarnów, 
Krynica i Lwów, z wyjątkiem pociągów 
pośpiesznych z Krakowa do Krynicy, od- 
jeżdżających z Krakowa o godz. 13.15, 
Krynica przyjazd o godz. lb.05, a pociąg 
pow rotny z Krynicy odjazd o 12.15 z 
przyjazdem do Krakowa o 17.05. Jako 
pierwszy przejedzie przez miejsce przer­
w y pociąg, odjeżdżający z Krakowa dnia 
10 sierpnia, o godz. 11.25

Równocześnie znosi się pociągi do­
datkowe między Krakowem a Krynicą, 
kursujące drogą okrężna przez Chabów 
kę. a odchodzące z Krakowa o godz. 1.05 
i 9.08, a z Krynicy o godz. 12.33 i 21 -46 
Pociągi te nie będą uruchomione p( 
cząwszy od północy z dnia 10 na U 
sierpnia.

Z giełdy krakowskiej 
Waluty 

Giełda zoożowa
K ursa ustalone na  podstawie cen ,01 

entacyjnych
Na giełdzie zbożowej w Krakowie nó 

towano ceny następujące: pszenici dwoi 
ska stand, czerw 21.25—21.50; b iała  stand 
21 00—21.25; targow a stand. 20.25—20.50 
przemiałowa nowa 19.50—21 00, żyt) 
dworskie stand. 16.75—17.00; targowa 
16.50—16.75; owies dworski stand. 15 50— 
16 00; targowy stand. 14.50—15.00; nowj
13.00 14 00; jęczmień brow arniany stand
16.00—17.50; k rup j 15.00—15.50; grocl 
zwykły jadalny 32.00—34.00; m ąka pszen 
na IA str. wym. 0.20 proc. 37.00—3”.50] 
gat. IB 0.45 proc. 36 no—36.50; gat, IB 
poznańska 0.60 proc. 27.00—27.50.

Tendencja spokojna, dowozy m ałt 
Dowozy owsa większe.

Ceny targowe w Krakowie
Mleko niezb, 1 litr  0.14—0.18: mleke,

kwaśne 1 litr  0.10—015; śm ietanka 1 lity
0.50__0.60: śm ietanka 0.80—1,20; Sei
zwycz. 1 kg. 0.50—0.60 Masło deser. 1 kg,
2.40 2,60; m asło z wy :z, .2.00—2.10; Jaja
św. sztuka 0,04—f 06; ziemniaki 1 kg 
0.08—0.10; buraki ćw. 0.08—0.10; m ar 
chew 0.10—012; cebula 0.t8—0.20; pf&
truszka z nacią 0.12—0.15; seler 0.18—0 20; 
Pomidory 0.80—1.00; Ogórki kopa 0.70— 
1.00; jabłka 1 kg. 0.20—0.60: gruszki 0 20—
0.70; śliwki kraj. 0.20—0.60; śliwki we-
gierki 0.80 1.00; borówki litr 0.20—0.25;
bruć.nice 0 20 — 0 25; Kury szt. 2.00—3.00 
kaczka 1.50-2.50, gęś 3 00—4.00; kurcz“t° 
para 1.20—2 50; karn 1 kg. 2.00; lin 20' 
szczupak 3.00; wiślane drobno i średni*
1.00—1.50.

CENY NA BYDŁO W ub. tygodni\ 
spędzone na targi buh&ji 106. wołów 60, 
krów 131. jałówek 61. rielat 609, nierog 
cizny 516. razem 1483 zwierząt. Płacond 
za jeden kilogram źvwei wagi. buhaje: a
od 0.48 O.fiR; woły bl 0.51—0.75. krowy: a)
0 42—0 65: jałówki: ai 0.44—0 73: cielęta: 
a7 0 50—0 87; nierogacizna, od 0 66—1.00 
Bitej wagi: nierogacizna od 0,90—1.20 
Ze spędzonych na ti  — zwierząt sprzeda.

■ -o konsumeję miejscową 13^ <—*n 
Przebieg handlowy: Słabszy spęd bydła * 
trzody chlewnej, większy spęd cieląt Ce* 
ny wszystkich gatunków zw ierząt rzeź­
nych mocne Transakcje normalne Uspo* 
soblenie spakojne.

CENY KONI NA TARGU W KRAKOl
WIE, W dniu 7 bm ogółom spędzono 15® 
koni i płacono za sztukę: za konie pocią­
gowe ciężkie od 200 do 300 zł., za koni'* 
pociągowe lekkie o d .100 do 200 z?., za 
konie rzeźne od 25 do 75 zł. Ze spędza­
nych koni sprzedano: na wywóz za granieś 
kraju 3 sztuki, na rzeź m iejscową 3 sztu­
ki. Popyt słaby, ceny na poziomie targ11 
ostatniego.
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WASZYNGTON, 10. 8. (PAT). Szcze- 
Sóły dekretu prezyd. Roosevelta o u- 
Państwowieniu srebra, są następujące: 
Zarząd mennicy będzie zaaupywał sre­
bro po kursie 50.01 centów za uncję, 
zgodnie z ustawą przyjęta przez kon­
gres. Zarządzenie to nie dotyczy srebra 
wydobytego w Stanach Zjedn. po 21 
grudnia 1933 ani też kruszcu srebra lub 
srebra w  sztabach, które jest w łasno­
ścią rządów państw obcych lub zagra­
nicznych banków emisyjnych. N*e do­
tyczy ono również wszelkich monet 
srebrnych i w yrobów srebrnych, oraz 
srebra niezbędnego na cele przem ysło­
we Stanów Zjedn.

Rząd nie wycofa z obiegu monet 
srebrnych, jak tc. miało miejsce swego 
czasu z monetami srebrnemi- Suma c- 
statnich zakupów srebra, dokonanych 
przez skarb Stanów Zjedn. na rynku 
światowym, nie jest dokładnie znana. 
Oficjalnie podają, że suma ta wynosi 
około 100 milionów uncyj.

W ładze giełdy nowojorskiej oglos> 
ły, że dokonywane transakcje termino­
we srebrem zostają wstrzymane, W 
kilka minut pot^m cena sreora osiągnę­
ła 49.25 ct. za uncję. Na giełdzie zbożo­
wej w  Chicago ceny zbóż podskoczyły 
na wiadomość o zarządzeniu prezyden­
ta Roosevelta.

SCEPTYCYZM ANGLJI
LONDYN, 10 8. (PAT). Dekret Roo- 

sevelta spowodował poważny spadek 
dolara, który onegdaj notowany 5-03, 
dziś wyniósł 5.091/4 dolarów za fuut.
Równocześnie rozpoczął się znaczny po­
pyt i zwyżka ceny srebra. Naogól jed­
nak w City londyńskiej nie sądzą, by 
R o o s e v e l t  mógł szybko zrealizować in­
flację przez wprowadzenie 25-procen- 
towego pokrycia srebrem. O iieby Roo- 
sevelt istotnie pragnął wprowadzić 25- 
Procentowe pokrycie srebrem, to mu­
siałby przystąpić odrazu do olbrzyrmt-j 
akcji zakupna srebra zagranicą.

, OPTYMIZM FRANCJI
PAR^Ż, 10. 8. (PAT). Oficjalne kola 

francuskie nie są zaskoczone zarządze­
niem Rooseveita i sądzą, że nie będzie 
ono miało wpływu na politykę państw 
bloku złotego. Nic nie wróży dewalu­
acji dolara złotego.

Francja ma w Stanach Zjedn. mini­
malny zapas srebra i nowy ekspery­
ment amerykański pozostanie bez w pły­
wu na gospodarczą politykę Francji.

W WARSZAWIE
WARSZAWA, 10. 8. (Tel. wł. G.).

Na dzisiejszej giełdzie dolar silnie zniż­
kował. Podczas gdy wczoraj za blan­
kiet dolarowy płacono 5.245, dzisiaj kurs 
obniżył się do 5-20. Przekaz telegra­
ficzny Nowy Jork, k tóry  notowano 
wczoraj 5.25 i pół, dziś notowano 5-23, 
czyli stracił 4 i pól grosza na dolarze.

Zniżka spowodowana została wiadomo­
ściami o przymusowym wykupie srebra 
w  Stanach Zjednoczonych. Wykup ten 
pociągnie za sobą zwiększenie obiegu 
banknotów dolarowych, przez co w pły­
nąć może na obniżenie kursu waluty 
amerykańskiej.

Następca bollfussa kontynuuje
jego politykę

.T o rt o w o  :owy

•Borsadconr u  pomoce pionku

do
oloctenia $ a c/u n Dra

Oatkarp

WIEDEŃ, 10. 8. (PAT). Kancl. dr. 
Schuschnigg złożył dziś przedstawicie­
lowi agencji Stefani ważne oświadczeire 
o sw' j polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej.

Kanclerz zaznaczył przytem, że za­
mierza kontynuować politykę dr. DoO- 
fussa, a w szczególności dążyć będzie 
ze wszystkich sił w  kierunku utrzyma­
nia istniejących b. dobrych stosunków 
między Rzymem a Wiedniem.

i przyjazd w  niedalekiej przyszłości do 
| Włoch.

BUDAPESZT, 10. 8. (PAT). O godz. 
11 przybył tu samolotem z Szegedynu 
kancl dr. Schuschnigg z  małżonką i oto­
czeniem. Kanclerz Austrji odbył konfe­
rencję z prem. Goemboeszem. Omawia-, 
no obszernie aktualne zagadnienia go­
spodarcze i polityczne. Ujawniła się zu­
pełna zgodność poglądów. O godz. 18 
dr. Schuschnigg odleciał wraz z małżon-

Schuschnigg zapowiedział swój ką samolotem do Wiednia.

W obronie polskich górników
PARYŻ, 10. 8. (RAT). Agencja Hava~ 

sa donosi z Arras, że skarbnik związku 
zawodowego górników, Sion, sekretarz 
tego związku Priem  i mer miejscowość’ 
Laforet, Courmond, udali się w delega­
cji do prefekta departamentu Nord 
w sprawie górników polskich, wmiesza­
nych w wypadki na kopalni „Escarpei- 
Ie". Delegacja interweniowała na rzecz 
części górników, zapewniając o ich nie­
winności.

Prefekt odpowiedział, że zarządzenie 
wydalenia 77 górników bęazie w ykona­

ne w ciągu 48 godzin, delegacja uzyska­
ła jednak zapewnienie, że rodziny tych 
górników zostaną repatriowane na koszt 
T-wa „Escarpelle".

Delegacja nalegała szczególnie na to, 
by ewentualne dalsze zarządzenia zo­
stały powzięte dopiero po przeprowa­
dzeniu dochodzeń i aby Polacy, którzy 
dawali dotychczas dobry przykład, nie 
byli niepokojeni. Delegacja domagała 
się ukarania tylko tych, którzy istotme 
są winni.

ilfcpomyślny wynik zbiorów
w Niemczech

Skłtdniki: 125 g. mtsia, 2 i>j>, 10 deki cukrUi 
5  paczki proszku do pieczenit „Btckin" Dra Oet« 
kera i 30 deka sną

S p o s ó b  przyrządztnit: Utrzeć jłjł z cukrem nt 
p ianę ,  dodtć część mąki, zmiesza ej z proszkiem 
d o  p ieczen ia  „Btckin" Dra O etkert, wyrobić o* 
chłodzone masło starannie rękoma z resztą mąki 
i wymieszawszy wszystko rozwałkować ciasfo ni 
plaster grubości 1 centymetra. Ciasto piecze się w 
tortownicy, starannie wysmarowanej masłem i po­
sy p an e j  tartą „u.ką, na średnim ogniu, przez pół 
g o d z in y  na  kolor jasno brunatny. Z ilości tej moż­
na przyrządzić trzy ciasta. Spody tortu obłożyć
mo ma konfiturą z agrestu, truskawek, czereśni, 
wiśni,  śliwek lub c. p. Można też zagęścić tok owo­
cowy mączką „Gustin" Dra Oetkera i polać nim 
n t gorąco tort. T orty można przechowywać 
przez ailka dni, polewa lub obkłada tif ie kos* 
fi turą dopiero w dniu użycia

Ź q do |c l«  u tw ago  
kupca łub ianych 
p rzap iaów  „ F "
Dro OatK-.o 

C tn o  4 0  g ro azy

Dr.A.Oetker.

Posucha zniszczyła zbiory 
w Chinach

SZANGHAJ, 10. 8. ( P A T ) .  Chiny sto­
lą w  obliczu nowych klęsk. W  szeregi 
Prowincyj długotrwała susza zniszczyli, 
zbiory rolne, gdy jednocześnie w innych 
Prowincjach katastroialne powodzie na 
Wielkich przestrzeniach wyrządziły nie­
zwykle poważne szkody.

Sprawozdania z poszczególnych oko- 
lic Chin brzmią przerażająco. Szerzą się 
samobójstwa, do których uciekają się 
całe rodziny, zagrożone widmem głodu.

Polscy wioślarze 
Ua mistrzostwach Europy

LUCERNA, 10. 8. (PAT). Dziś rozpo­
częty się tu wioślarskie mistrzostwa E> 
ropy. Udział bierze 56 osad z 13 państw

Z Polski przybył mistrz Europy w je­
dynkach Verey, dwójka ze sternikiem 
®% Poznań, czwórka ze sternikiem 
Bt w  Bydgoszcz i czwórka bez sternika 
Wt w  Warszawa.

Kierownikiem naszej ekspedycji jest 
kapitan sportowy inż- Lenartowicz,

Zderzenie monitora 
z parowcem

PARYŻ, 10. 8. (PAT), Monitor „Uso- 
dimare" zdążający do Nea‘polu zderzył 
s*ę z parowcem Pallada". Tizech człon­
ków -ałogi utraciło życie, 18 jest ran­
a c h . Monitor pomimo uszkodzeń nie 
hrzerwał podróży, parowiec wyszedł ze 
Uderzenia nieuszkodzony.

BERLIN. 10. 8. (PAT). Mimo, że te­
goroczne zbiory poprawiły się w sto­
sunku do roku poprzedniego, przedsta­
wiają się one jednak niekorzystni. Zbio­
ry te są zaledwie na przeciętnym pozio­
mie z ostatnich 10 lat.

W związku z tą sytuacją poważną 
troską rządu niemieckiego jest zaopa­

trzenie ludności przedewszystkiem w do­
stateczną ilość zbóż jadalnych. W szczę­
to więc rokowania z Argentyną na przy­
wóz do Niemiec 309.000 tonn pszenicy.
Niemcy, nie mogąc dostarczyć dewiz, 
czynią starania o układ kompensacyjny, 
na mocy którćgo Niemcy miałyby do­
starczyć Argentynie maszyn.

2 mistrzostw kobiecych w Anglji
LONDYN, 10. 8. (PAT) Finał hazeny , 

Jugosławja—Czechosłowacja o m istrzo­
stwo świaia zakończył się niespodziewa- 
nie zw yo ięstw em  Ju g o s ło w ia n e k  8:4 (4:3). > 

W skutek niedokładności organizato­
rów zawodów, podany został wczoraj fał­
szywie sy n ik  k o szy k ó w k i F ra n c ja —p o i .  
sk a . Rzeczywisty wynik końcowy brzmi 
30:20 dla "Francji, Koszykarki polskie 
przed meczem nie mogły prawidłowo tre­
nować, gdyż mimo kilkakrotnych próśb 
oddano im nieprawidłowe boisko, na któ­
rym niema koszyków. W czorajszy przed- 
bieg na 800 m. w którym  wyeliminowana 
została Świderska, wygrała przed Świ­

derską Szwedka W ilman 2,23.6.
Walaslewiczówm wygrała wczoraj 

bieg na 100 metrów w czasie 12.3, a 200 m. 
21.3. Czas stosunkowo słabszy, lecz W. 
dla wywalczenia sobie zwycięstwa nie 
była zmuszona biegać prędzej.

W 5-bo.ju rozegrano 3 konkurencje: 
100 m„ skok w dal i oszczep. Polska za­
jęta S miejsce. Prowadzi Czeszka Peka- 
rzova. Do skoku wzwyż startow ało  10 za­
wodniczek. Do finału wchodzi 7, z m ini­
malną, wysokością 1.47 m. W finale 1. 
miejsce zajęła Niemka Grlem 153. Pozo­
stałe zawodniczki w liczbie 5-ciu, miały 
jednakowy wynik 1.52;

Przy dźwiękach dzwonów Zygmunta
KRAKÓW, 10. 8. (PAT). Po śniadaniu 

uczestnicy II Zjazdu Polaków z Zagra- 
mcy udali się grupami na zwiedzanie 
zabytków Krakowa. Na rynku krakow ­
skim pod pomnikiem Mickiewiczu prze­
mówił do rodaków historyk sztuki, dr. 
Dobrzycki, obrazując znaczenie Krako­
w a i jego zabytków w historji .ozwoj.i 
Polski. Z rynku uczestnicy Zjazdu udali 
się na zwiedzenie Biblioteki Jagielloń­
skiej, poczem autobusami wyjechali ua 
Wawel.

Na dziedzińcu wawelskim ustawiła 
się banderja Krakusów z pod Racławic. 
Po zwiedzeniu kateary  i za.nku delegaci 
zebrali się na bogato udekorowanym 
zielenią dziedzińcu arkadowym. Około 
godz. 12 zaczęli przybywać przedsta­
wiciele władz,. Krużganki i miejsca pod 
arkadami wypełniły^ tłumy publiczności. 
O godz. 12 przybył na zamek prezes 
Rady Naczelnej Światowego Związku 
Polaków, marszałek Raczkiewicz.^ Na 
wstępie uroczystości chór „Echo“ od-

ee*

śpiewał „Bogu Rodzica*', poczem mar­
szałek Raczkiewicz wygłosił przemó­
wienie na temat znaczenia Wawelu. N:i 
zakończenie swego przemówienia m ów ­
ca odczytał deklarację, postanawiającą 
utworzenie Światowego Związku Pola­
ków. Przemówienie marsz. Raczkiewi- 
cza, jak i odczytanie deklaracji, w yw ar­
ło głębokie wrażenie na obecnych. 
W tym momencie odezwały się potęż­
no dźwięki dzwonu Zygmunta, a chór 
„Echo" odśpiewał ,,Gaudę Mater". 0*1- 
kiestra 20 p. p. odegrała Hymn Naro­
dowy.

W  godzinach popołudniowych goście 
zwiedzali w  dalszym ciągu zabytki 
Krakowa, a znaczna ich część odjecnała 
specjalnym pociągiem do Wieliczki n i 
zwiedzenie salin.

Po co w ra c a !
WARSZAWA, 10. 8. (Tel. wł. G.) W ży. 

dowskich kołach sjonistycznych panuje 
wielkie poruszenie wywołań; i .p o w ie d z i 
p rz y ja z d u  do W a rs z a w y  b o h a te ra  p rooesu  
w  P a le s ty n ie , S ta w sk ie g o . Stawski pocho­
dzący z Polski skazany został przed kil­
ku miesiącami w Palestynie n a  k a rą  
śm ie rc i z a  u d z ia ł w  isk ry  to bó jczem  m o r . 
d e rs tw ie  n a  osobie z n e n e e o  d z ia ła c z a  ży ­
d o w sk iego  A rlo so ro H a . Sąd drugiej in . 
stancji Stawskiego uniewinnił.

W  najbliższych- dniach ma on pizy*
' być do Warszawy, skąd uda się do ro­

dzinnego miasteczka w woj. B ialostor. 
kiem. _

Rewizjonistści zam ierzają urządzić z 
okzaji jego przyjazdu uroczystą Aka. 
demję.

W zatopionym  ood Lu b l:ntm  
autobusie bWo 21 osób
LUBLIN, 10. 8. (PAT). Dziś o god-/. 

12-tej wydobyto zatopiony autobus i 
wody na brzeg. W autobusie znajdowały 
się zwłoki 13 osób. Ponadto jedną osobę 
wydobyto z dna rzeki. Dotychczas usta­
lono, że w wodzie znajdują się jeszcze 
zwłoki 4 osób, których poszukiwania w  
w dalszym ciągu trwają. W ydobyte 
zwłoki rozpoznały rodziny. Stwierdzo­
no. że w  autobusie było ogółem 21 osób, 

Dochodzenia prowadzi na miejscu sę­
dzia Grabowski przy pomocy eksper 
tów.

Zn iżk a  cen nałty
WARSZAWA, 10. 8. (Tel. wł. G.). 

Półurzędowo donoszą, że akcja w kie­
runku obniżenia cen nafty znajduje sit 
w  przededniu ukończenia.

W  dniach ostatnich odbyło się k; k3 
zebrań przedstawicieli przemysłu nafto­
wego w W arszawie z udziałem przed­
stawicieli rządu. W  wyniku tych narad 
spodziewane jest osiągnięcie zniżki w y ­
noszącej około 20 proc.

SPROSTOWANIE OMYŁKI 
,,Kurjer‘‘ z datą 10 sierpnia miał 

wskutek zecerskiej omyłki numer 217, 
zamiast 218, co niniejszem orostujem

Za spokój a uszy Hindenburga
LONDYN, 10. 8. (PAT). W  tutejszym 

kościele ewangelickim kolonji niemiec­
kiej odbyto się dziś uroczyste nabożeń­
stwo za spokój duszy prez. Hindenbu*-- 
ga na którem obecna była cała elita 
polityczna Londynu.

Króla reprezentował lord MJnster. 
Pozatem obecni byli przedstawiciele 
ministerstwa wojny, marynarki, lotnic­
twa oraz armji brytyjskiej. Obecny był 
również minister spraw zagr. Simon.

Tilegram y z  ostatniej chwir 
na str. 1 i 2-giej
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Sprzedam
kilkę domów a i i j r tk  w  okolicy 
Małego Prądnika na dobryc i 
warunkach. W iadomość ul. K’' i.
Siemaszki 1. 61 Kraków. K1360

Nauczyciel (k«.)
niem ieckiego posiaklw aay. Me- 
todi bezwsglą dnie aaybka. O fer­
ty  pod „E ksportów kt”. 23863

Sprzedawczyń
bardzo zdolnych w dziale kofts 
fekej* damskiej poszukują Po* 
wazachay Skład Odzieży Lwów, 
Pasaż Mikolaseba. Zgłoszenia
oił 9 -1 0 .  23868

Przed wyjazdem
ia wyWessSy Upewnijcie sobie 

mieszkania w peasjenatadh zda­
nych Wam z ogłoszeń yf ,,Kurjo- 
rso“. Nio zapoftińrjcie również 
o zapewnienia Sobie regularnej 
d tatowy „Kurjefa”. 18965

Studentów
przyjmę 2—3 ■ utrzymaniem 
Lwów, Piekarska 39/11 23869

Wyuczam
pisanin ka inazynaah. Przyj­
mują przepisywanie, pow ieleni,, 
wy iżyozSm maaaydy Miabalaka 
Lwów, Sykatuskn 10, l359|

Worochta
W ytweray 4.. pokojowy hotel — 
pensjanat Złoty Róg". Najpięk- 
niajaza najeżenie, dobarowe ta 
warzjratwn, ' wykwintna kiićhnin, 
pokaja alaneeinn weraadawe. 
“dal i ad kurZb i gwaru. Obok 
plażą P rutu. 17256

W Bursie
im. św. Wojciecha

Lwów, ów. W ajeleeha 26 jaat 
kilka fni ijsc walnyeb dla ucz- 
■iow azkół radnich, wzgl. wyż­
szych bddtiałów  izkół pa* 
wazechayak — apłata  mieaieaaaa 
45 zł. 2głpszaaia przyjmuje, 
ara z iafetiwieyj udziela na miej* 
a tu  Dyrokeja Bursy ad  godz 
14— 16-tej.________  238<M

L t l l i s U r c z M  „D«ar“
(tta  pragnie praw dziw ego edpo- 
cl i ta , prsyjónttala i tanio spę­
dzić wakacje przy równaezes- 
l e n  obfltęm odżyw iani w pięk­
nej, padgórskiai. lesistej akalicy 
we dworze, pałeżobym W park i 
kępie! W Swlcy. P ięeiok tny 
paslłak aa św zam maśle. M ie­
sięcznie 100 zł. ad pojei' nczej 
aseby, dla rodnia ZłeżeUych eó- 
ąajtttaiaj a 3 Usób podam eanę 
ryesaltawę. Zgłaszania przy da- 
łąazeaiu zaaezka na odpowiedź 
Kerezówka Dwa:1 poczta Zu 
wao. 17619

Unieważnia s i\
kradzlaay jdowód aaobisty, na 

aazw iaka Stafaaji H łynko, wy­
dany przez Urią<_ gminy Para- 
hlńsi paw int Doliną. 23875

Rozłucz
Najpiękniej pnłpżaaa willa „JA- 
N1NA“ wśród lasów aipilkowych 
poleca z całem utrzymaniem pn- 
koje słnnecznn z balkonami. 
Kuehaia smaczna. Ceny niskie 
  16179

,,Dworek4*
Zasików k. Lwnwa — pnkoje 
słoneczna, Wikt daborowy — 
eany niskie. 73839

Horyniec-Zdrój
•tLcja ko1 jown w miejscu, Ką­
piel# — S .jicznne — Borowino­
wa. W odolecznictwo wyleczą 
akutecznie i szybka w s ilk ie  
choroby reum atyczne, kobitce, 
przemiany m aterji. O kolica lesi­
sta, — park — tenis — piękne 
wycieczki — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kaw iarnia muryk- 
zdrajowa. Pierw szorzędna pen- 
«jon’ fv zakładowe „K alistów kar 
i „A leksandrowi n“ wykwintnie 

rządzone. Sezon już otwarty! 
Korzyataicie z tnniego Sezonu 
W!osennego. Informacji udziel 
an teka W Pana Dobrzańskiego 
ire  Lwowie oraz Dyr. Zakłidu 
Z drojow e-s Horyniec — Zdrój.

1710

W c r o c h t 1*
Pals :i paaajenat „P ere łka” — 
22 komfortowych pokoi — wyk- 
wiotoa kuchnia warszawska — 
wytworne towarzystwo. Cenv 
konkuraneyjne. 17255

talsZcseno prssdntioty ■ praw­
dziwego lab sh lasU ega srebra 
naprawia, adaaw la, poarabtza 
w datythekaa niaosiągalnej trw a­
łości „G alw aaaplatar* Lwów, 
K eparnika 14 naprzaeiw Kina.

1311

Wydzierżawię
duży 14 pakoi dom mlii wany, 
światłe, opał gakawe, oficyna 
2 m ieszkaaia — stopa, ogród 
warzywny ok. 16.000 m3 — zbio­
ry jasiaana, młody nad — taż 
przy kolejl — PastOiPyty 30 
midut od Lwowa. Zgłoszenia 
Adw. Dagilewski Lwów. K - 
liekióh 10. 23843

Najtaniej kupisz, zam ów ili i zre- 
perujSSz a b u  w i s

A  U  -  K  A
Lwów, ul Zimorawteza i ł .  Aka- 
dumikom epUśt. Urzędnikom 
zfódyŁ . _________ 455

Specjalista
od odnawiania ipabli UPtycauy h 
JA N  KARABIN, Lwów, Cho- 
rążczyzay 11. 8i>9

Torebek
damskich praeow nia „Baraaż” 
mieści się abeenie przy Zimoro- 
Wićza 7 (Lwów). 1943

Czyszczenie
ścian i sufitów. W iórowaniu pO- 
•au jek , GaUa ad pakUja 5 zł. 
„Nawago11 Lwów, aenatoraka 7.
tel. 36.51. 1239

Tapczany
najnowsze faso a , wykonuje sto ­
larnia SabalUwskiegU Lwć 
Ttireeka 1. Ceny na‘**iiSzt. 23667

3 atuty
(Bridge, dancing , plaża) to  NIE 
MIROW-ZDROJ — kąpielą siar* 
ezaąe, gazowe, tlenowe, pianko­
we, burawinOWn. Klimat łagodny, 
okolica aueba — spokój, ciaza. 
Informacje > Zarząd. 2 i 73(j

Jaremcze
Pensjonat „MAJESTIC* najwy­
kwintniejszy kom fort, pokoje 
jasne słaaaezae, bieżąca gorąca 
i zimna woda, łaziaaki, alaktry* 
ka, radja, garaże, tarasy da le­
żakowania, dwumargowy park, 
doborowa kuchnia. Własny za. 
rząd. Cezy umiarkowane. 21740

3 tyg. 40 zł-
Pobyt w polskim dw arza wraz 
z kam letnem dostatnie#, utrzy­
maniom (laa, rzeka) okazyjnie 
do adstąpieala. Iafarm seyj u- 
dziela tylko na osobiste zgło­
szenia K autar K urjara Lwów, 
Zimorawicza 10 w gadz. od 
9_V » f 16—17. 23884

Parcele
budowlane nod Salwa*jrem 
do sprzedanh. W iadrmość: S 
Łojek, Kraków, Szpitalna 34.

30012

Parcele
willowa, najpiękniejsze poło­
żenie Krakowa sprzedam. 
Kraków, Królowej Jadw iii. 
148. 36013

Zadarmo
mieszkają kawalerowie dwu­
nasty miesiąc w’ Polskiej Y. 
M C.A. Kraków, Krowoderska 
8 9007°

Sprzedam
kilka parcal tanio przy ul. P rą . 
dnickiei. Ks, Siem aszki, Zdre- 
wej. W iudnmeść ul. Ks. Sia- 
m -.zk l I. 61 Kraków. K1361

BlUIIZnU
mąską i damóki 
p rńcsD* / , « . . .

tkl, rókUWióZ* 
kl krawaty w 
wialkim wyba* 

rsa  polata 
fi*ma

z u s m u n t
Z A L E S K I
Lwów, BalaiÓw 
4. 1103

Sztandary
wsjskawa i dla stowayzya ń 
wyk .itlja artystyczuia Ll- 
r f TRGJA “ Lwów, K aparuika 9.

23764

Zegarmistrzowska
wzarawa pracsw ąfa Mieezyfława 
Baraąowieza Chorążczyzna 14 
^wów, wyko**!* najzawilsza ro ­
boty zegarmistrzowski# najtaniej 

17121

frontowy, am eblowoiy, Uaobny 
wekó. kuehoaka gazowa albo 
kuchnia. Lwów, Zybliklaw icia 
29/ii m. S. Ż388i

Urządzeniu
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chraay, wykonuje tamió i solidaie 
.E lektra” Lwów, Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1 14

du2y, Ja sn y , v ^ n tu a ln ! *  * 
w ik teJn . dla Solidnego p łatn i­
k a , ta n io  00 w ynajęc ia  K ia
ków, Radziwiiijwdka 33, II. 
piętro, . aC085

Majfazya Papieru

Schex i Stekizel
Lwów, Sykituska 2, te l 34 • 3^ 
pftlócfe dtuki gftspódircte. 4d4

Meble
do wazelkieh pe 
kuji najkorzyi niej 
nabyć można Vr V 
*rWóR JE B L I Fi 
Z ielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 W podwórzu. Stale 
na Układzie. 848

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, K opernika 
22, tel. 45-79 wykonuje wszel­
kie roboty szklarskie. Poleca 
wielki Wy^ór tam  i kartU zów  
najnowszych wzorów pa  eaaeeh 
najpiiazych. 1176

Tanio
sukaie, blnzki, spódnice, szla­
froki, fartnsski, pończochy, re ­
formy polo a t  Szekalski, Lv ŚW, 
H alicka 12 I pię o. 1270

Bar
pod „Ratuszem” Kraków, Ri a t  
Gł. 30 wydaja śaiadaaia  obiady 
i kolaajo bufet obficio zaopa­
trzony w gorąco i zimno prze­
kąski. 30096

Do
iwynajęcia — Gitary d am ): 3 
!rokoje, kuchnia, przedpokój, 
nyża II. p ię trj front. D W A 
pokoje, kuchnia. 11 piętro: 
Kraków. Asnyka 7. dożorca.

30056

Pokoju
z kuchnią porzilkuje n i  r i  
państwowy. Płaci solidnie, /g ło ­
szenia do A dm ia. „K arjera”, 
Lwów, pod „Ieaień”. 73884

3 pokoje
przedpokój, kuchnia, komfort, 
Lwów, Kochanowskie go 18

2S8',9

Pokój
u alkowa, łazienka, roehaud 
ga<! Ą J t  Lwów, K ochanow skiej,. 
9514, 1—17, 23880

Pokój

Pokój

Technlk-deiuyslke
długoletnia p reeow aietke I s t l f  
totu Stoitiatologibzilego pt*f 
(J. J. e rsz  zakł iu . ilentystyes* 
nege profesora U. j. dr. LemP' 

tw sklega peszokuje posady* 
ZgłoaZei i„K urje r PbwUgeehl V* 
Kraków, Rynek Gł, b I i p*“
..T echnit,D entystką*. K 138

Pobtebdy pokój
d u ży  iłb ń e c z h y . b u trz y m a - 
o iem , bez dg bil, d la  p o w a ż , 
n e j u rzęd n iczk i, o d  1 lipca. 
Z glóśżón la  pi&S.jlrte: Ge w r jń -  
aka , K rak ó w  M ik o ła ja  32/23 

30024

Poszuk uraua
służąc! da wszystk:ego z gota* 
waaiem Lwów, W yapiaaskieą 
6 p o r t e  2488j

Śródmieście
6 pokoi stoneczhych t  bglró* 

c i od 1 lipca dt> wynująeia. 
Wiadimoód u djzofcy, ulica 
Smoleńska 13, Kraków. 30023

4 pokojowe
mieszkania komfort, II. >ię- 
tfó. w Jlh a  FOKOd i  balkó. 
ne tń, duży. (I. p. PO K Ó J utn< 
bloweny lub bez, I. p.. od 15 
czerwca Kraków. Michałjw* 
kiego 14, dozorca wskaże.

30021

Świeżo
pelane 1 -wy, ■aiesneaka goap*' 
durstw i 11 e kg zł 1.10 artykuł! 
gospodarcze pOleea W łrJ ziesier> 
Kyzik Kraków, Mały Ryu<k \

238"«

f ircele budowlane
v Mikusżówicaćh — pod Biól 

śkiem na raty sprzedaje: 
Banit L id jw y  w BiAłej, u 1. 
Listopada 22, tlM. 18-6 G tu»‘ 
ogrodowy — poWetrge gór­
skie. piękna ukolica. 3u011

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE"

SĄ  SK U T E C 2N E  I  T A N tE

POMOC LEKARSKA

Mleczarnia
kral wska w Krakowia, przy 
ul. Basztowej dom „Feniksa” 
od ul. Kleparakiaj 4 poleca 
smaczna śniadania obiady i ko­
lacja. 30097

Polecamy
pa eonach fabrycznych dla re- 
stanracyj i pensjonatów nakrycia 
itoławe, platerow ana i alpako- 
wa, „N arblia” Kraków, św 
Jana 2. 30098

Sprzedam
300-m’irgowy folwark pszen. 
naj ziemi obsiany. Z -rzą i , 
Dóbr p . Olajów koło Zł ro !
wa. 30000 i

firm a
Z agna” Kraków, ul. Baszt iwa 

30 poleca de ebacnage siewu 
wszelkiege rodzaju nasiona, 
gwarantowanej jakości. 30999

Fabryka
wędlin Józefa Skarllckiego p o ­
leca wędliny pierwszej jakość 
sklepy s Kraków, F l-rjańska 10 
tel. 115-42, Lubicz 26 tel. 112-47 
G rzegórzecka 39 tel. 145-03.

30100

Tel. 51-89.
Lwów, ul- Zybliki iwicza 2 I p- 
drzwi 2. P/zopUywndio ue ma­
szynie. Strona 20 gr. Kap<‘a 5 gr. 
rówależ w języku niemieckim 
i frane. 1106

W kłady
siatkowe do łóżsli Pogorzel­
ski, Kraków, Łazarza 9. 30050

M łyńsł ie
maszyny, — kamienie, wszel­
kie przybory m łyńskie dostar 
cza firm a Kanarek, Kraków,
Mazowiecka 35 30004

aeja lista chorób w eneryeznyoh I skórnych  oraz keiU ia tyk

D r .  P I S C H E R
b. długolutal lakars (I asyst.) klinik darmatolagiaaayah 
*  Berlinie, P ra d s .  I W isdalu ord. od 9 - 1 ,  3—7, 2665

LWÓW, P L A C  M A R J A C K I  10, II. pltttrO
drugie wejście z nl. Sobieskiego 2. — T il. 51^8.

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego j med­
al* urządzonemu mio- 
■zkznia | biura tą nie* 
zbędne, bo prozte i tanli

Rok. n i .  1907, Lwów, plae Bernardyński 13. tak  47-9S
*>*M4

Sklep
z towarsm, nr^szkanlem , do­
brze prosperujący, 2600 zl. 
. raków, Zwierzyniecu* 9. 
Poljn ja. 30011

Naprawy
niklowania narzędzi lekar­
skich oraz sp-scjalność ostrze­
nia brzytew t maszynek do 
strzyżenia włoeiów. L. Kna- 
piński, Kraków, M ikołajs1*! 7 
tel. 105-05. 30059

Miód
kuracyjny, majowy, pięcljki- 
lowa bańka 14 złotych fran. 
co pobraniem — wysyła owi- 
carnia „DNIESTR", Zalesz­
czyki. 3006

• - C o  to7 Jabłko zawiesiłeś 
ryby przepadają za n b ak am i. 

JRobak Jest w jabłku.
jako przynętę? Przed**

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklan i w ta k śe ia
Na 1-szej stronie . . * • • * .  zł. *0 
Cała 1-sza strona .  . . . .  „  1.200—
Na ,>-giej i 3-ej stren ie  .  .  .  .  „
Cala 2-ga lub 3-cia strona . . . „  ® "T
na dalszych stronach takstu  • . ., 0*70
Cała strona . . . . . . . . . .  600’—

Różno reklamy i
Kem uulknty 1 artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . .  • • 
W dodatku literacka-naukowym  • < 
N ekrologi do n00 mm. . . .  * . .

ff ww a «
„ powyżej 300 mm. .  * ';< •

ZŁ 1.—
0-80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne t
O głoszenia za tekstem  za mi o- .  .  i ł .  0*.*
Na o s t  stronie I wśród drob. (6 łam.) „  0*30
O głoszenia drobna za ałowo . . .  „  0*10
M atry m o n ja ln e ............................................   0*20
Dla poazukujących pracy za ałowo „  0*03
Drobno ogłoaz. przyjmuje rtę  tylko za gotówkę.

Podstaw a obliczenia jest 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może naptąpić w każdym czaaio i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tó ra  zostały 
zam ów ione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zaatri eżanie miejsca dolicza aię 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proa. 
O głoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

U WA G I )
Omyłki, k tóra  zsaadaieza a ia  zmieniają t r f (  
oj iszenia, nie upoważniają do żądania zwrot 
gotowki aai też  aie obowiązują Admtni ilr»e 
da bezpłatnego powtórzenia anonsu. K< as'’“ 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniż* 
nie udziela się. Reklamacjo miejscowe uwzglę^ 
s ia  się da  dai 3-ch, zamiejscow. do dal 8-*11* 
•d  daty ukazania aię agłaszaaia. Za eg ts^  
plarza dowodowa liczy aię 25 gr. Ogłoszę*1' 
do Sumara bież. przyjmuje się do godz. 16-®

* W ydaw ca: M gr, D /M ac ie jk o , Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o, o, L® ów , Mochnackiego 4S„ Odnów- red. Marian Ostrów*#1
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